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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości zagra- 
niczne. 
Wiadomosci rozmaite. 
Statystyka. — Królestwo Polskie (dokończenie). 
Ceny targowe. 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Kolej żelazna. 
Obwieszczenia. 
RZECZY NAUKOWE. — Wiadomości bieżące 
z nauk ścisłych, (dokończenie). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych. 


W następstwie ogłoszonego, w Warszawskich pi- 
smach czasowych i Dziennikach Gubernjalnych, 
rozporządzenia Komisarzy Najjaśniejszej Królowej 
Wielkiej Brytanji, o przyjmowaniu i umieszczaniu 
płodów przemysłowych i utworów sztuk pięknych, 
na odbyć się mającej w roku 1862 powszechnej 
wystawie w Londynie; — Komisja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych podaje do wiadomości publicznej, 

co następuje: 

(Dokończenie). 


Klasa 5. Przedmioty do budowy dróg żelaznych 
należące, nie wyłączając lokomotyw i wagonów. 

Klasa 6. Wagony, oprócz wózków do kolei kon- 
nych. 

ś A. Powozy miejskie: karety, kocze, prelotki, ki- 
szki, kabrjolety, linijki, sanki i t. p. 

B. Powozy podróżne: dormezy, bryczki, furgony 
it. p. à 

C. Powozy publiczne: dyliżanse, omnibusy i t. p. 

D. Pojazdy wiejskie: bryczki, wozy. sanie i t. p. 
(Z przedmiotów tej klasy szczególniejszą zwrócićby 
mogły uwagę powozy właściwe krajowi oraz do po- 
trzeb miejscowych i klimatu zastósowane. Przyjęcie 
podobnych przedmiotów, jako też poniżej wyszcze* 
gólnionych ciężkich, zależeć będzie. od czasu ich 
dostawienia i dogodności w przesyłce do Londynu). 

Klasa 7. Machiny rękodzielnicze i fubryczne. 

a) Machiny przędzalniane, tkackie i inne ręko- 
dzielnicze, lub modele takowych; machiny do prze- 
róbki bawełny, Inu, konopi, wełny i jedwabiu; ma- 
chiny do wyrabiania papieru do pisania; machiny 
drukarskie i introligatorskie; b) Machiny (i modele 
machin) w zakładach górniczych używane: do prze- 
róbki rud, kruszców i kamieni, walce do walcowni, 
machiny do ciągnienia drutu i gwoździarskie, war- 
sztąty do wyrzynania, obciosywania i przędziurawia- 
nia wyrobów kruszcowych, tokarnie 1 mutrownie do 
wyrabiania szrub, machiny do wyrabiania drobnych 
przedmiotów kruszcowych; do rznięcia, szlifowania 
i polerowania kamieni, oraz szkła it. p.; c) machiny 
(i modele machin), używane do mechanicznej i che- 
micznej przeróbki materij roślinnych i zwierzęcych, 
do rznięcia i strugania drzewa; do wymłacania | 
wytłaczania płodów roślinnych i zwierzęcych; do | 
wyprawiania skór; młyny mączne, mechanizmy i; 
przyrządy dla zakładów gorzelnianych, browarnych, 
cukrowniczych i innych. 

Klasa 8. Machiny w ogólności (motory mecha- 
niczne). 

a) Machiny parowe stałe i locomobile; machiny 
parowe dla statków morskich i rzecznych; kotły 
parowe zwyczajne i rurkowate, jako też i modele 
takowych; b) machiny hidrauliczne albo modele 
bnych: koła wodne różnej konstrukcji; turbiny, ma- 
chiny wodne, pompy wodne, narzędzia pożarne, 
prasy hidrauliczne i inne; - c) machiny pneumaty- 


RZECZY NAUKOWE. 


Wiadomości bieżące z nauk ścisłych. 
Słówko wstępne. — Zwierzyniec wodny w Pa- 
ryżu.—Nowy systemał kąpieli p. David.— Kwe- 
KA zapałek przed akademją lekarską w I aryżu. 
Zabezpieczenie od pożaru fabryk, mających 
do czynienia z alkoholem, eterem, olejkami lot- 
nemi it. p.— Zastosowania steały WE 
Towarzystwa Naukowego w Harlem i Towa- 
rzystwa Przemysłowego w Muluzie (Mulhouse). 


(Dokończenie), 


Wykazane powyżej niedogodności zwyczaj- 
nych zapałek chemicznych, wywołały w osta- 
tpich czasach wiele usiłowań mających na celą 
zastąpić ten łatwy ale niebezpieczny sposób 
wydobywania ognia innym nieszkodliwym dla 
zdrowia, atem więcej niegroźnym dla życia. Wy- 
padkiem tych usiłowań były cztery, a właści- 
wie trzy nowe gatunki zapałek, z któremi po- 
staramy się teraz czytelników naszych zapo- 
znać. ) 

1) P. Preschel w Wiedniu, radził używać na 
ciasto zapalne mięszaniny chloranu. połażu 
z czerwonym fosforem, który jak zaraz zoba- 
czymy, nie wywiera szkodliwego wpływu na zdro- 
wie; lecz ponieważ przygotowanie tej mięszani- 
ny bardzo łatwo wybuchającej jest nadzwyczaj 
niebezpieczne, dla tego metoda Preschla poki|- 
ku próbach zupełnie zarzuconą została. 

2) W roku 1847 chemik Wiedeński Schrót- 
ter odkrył bardzo ciekawą i ważną odmianę 
fosforu, która dziś jest znana pod nazwiskiem 
fosforu czerwonego; albo niekrystallizującego. 
Jeżelizwyczajny czyli biały fosfor zostanie przez 
kilka dni poddanym temperaturze wynoszącej 
około 2609C:, wówczas samem działaniem cie- 
plika przeistacza się na ciało tak odmiennych 
własności, że prawie niczem pierwotnej swojej 


czne; młyny wietrzne, pompy wietrzne, miechy hut- 
nicze; machiny Erikesona lub modele onych; d) me- 
chanizmy komynikacyjne i inne: żurawie, kafary, 
wagi, sa ka do mierzenia ciężkości gatunko- 
wej ciał i t. d. 

Klasa 9. Machiny i narzędzia rolnicze i ogro- 
dnicze. 

Klasa 10. Przedmioty inżynierji cywilnej, ar- 
chitektury i budowlane; piece, kominy i inne przy- 
rządy do ogrzewania; rury do sprowadzania gazu 
do oświetlania i wody; wentylatory, zamki, zasuw- 
ki, zawiasy i wszelkie części do budowli prywa- 
tnych; modele aparatów ogrzewających. 

Klasa 11. Przybory inżynierji wojskowej i na- 
rzędzia; amunicją i odzież wojskowa; broń artyle- 
ryjska i ręczna. 

Klasa 12. Budownictwo okrętowe i przybory 
okrętowe. 

Klasa 13. Narzędzia i przyrządy, używane 
w naukach przyrodzonych. + 

Klasa 14. Aparaty fotograficzne i fotografje. 

Klasa 15. Przyrządy do zegarów. 

Klasa 16. Instrumenta muzyczne. 

Klasa 17. Instrumenta chirurgiczne i przyrzą- 
dy. (Wszelkie przodmioty, do klas od 10 do 17, je- 
żeli okażą się odpowiedniemi ich przeznaczeniu i 
należycie wyrobionemi, jak niemniej jeżeli przed- 
stawione zostaną w terminach właściwych, przyjęte 
zostaną przez Komitet). 

Klasa 18. Wyroby bawełniane. 

A. Przędza: water, wątek i medium głównych 
w kraju wyrabianych numerów (po 1 lub 2 paczek 
zwyczajnej 10-cio funtowej wagi każdego gatunku, 
z oznaczeniem pochodzenia włókna, z których wy- 
robiona). 

B. Wata bawełniana, z wymienieniem pochodze- 
nia materjału, (od 3 do 5 funtów każdego gatunku). 

C. Perkal ręczny i maszynowy, surowy i wyro- 
biony, barchąn, dymka, pika, tyftyk, kitajka, nan- 


kin, płócienka, drelichy, kołdry i t. p. gęste wyro- 


by bawełniane, białe i farbowane, jednokolorowe i 
pstrotkane. 

Muślin, tarlatan, organtyna, półbatyst i inne 
lekkie bawełniane tkaniny. 

Półaksamit, welwet i welweret surowy iwyrobio- 
ny (w całkowitych. sztuczkach lub kawałkach dłu- 
gości niemniejszój od 10 arszynów). 

Wyroby dziane; pończochy, szlafmyce, kaftany, 
trykoty, (w sztukach lub tuzinach). 

Uwaga. Wyroby z surrogatów bawełny zaliczają 
się do tejże klassy, jako to: z tojaści (asclepias sy- 
riaca), wełny iglastej, i t. p. 

Klasa 19. Wyroby lniane i konopne. 

A. Przędza lniana i konopna maszynowa wszel- 
kich numerów (od 10 do 20 funtów każdego gatun- 
ku, ręczna od 6 do 10 motków również każdego 
gatunku). ) 

Nitki do szycia (od 5 do 10 funtów każdego ga- 
tunku). 

Przędza do lin (po całym kręgu zwyczajnćj wa- 
gi handlowej). 

Liny czyste i smolne, sznury całemi kręgami. 

B. Tkaniny: Płótna lniane i domowe grube tak- 
że lniane, konopne, zgrzebne i z paździerzy. 

Worki bez szwów. 

Płótna żaglowe trzecharszynowe i flamandzkie. 

Rawentuch surowy i bielony. 

Płótna cienkie. 

Drelich i w ogóle wszelkie lniane oraz konopne 
kiprowane tkaniny, mięszane i niemięszane z ba- 
wełną, surowe, bielone, farbowane, pstrotkane i dru- 
kowane. 

Bielizna stołowa wszelka. 

Serwety i obrusy pstrotkane. 

Ręczniki i wszelkie chustki, (okazy mają być 
przedstawiane całemi sztukami albo tuzinami). 

Do tej klasy zaliczają się przędze tkaniny z su- 
rogatów lnu i konopi, np. z włókien pokrzywy. 

Klasa 20. Wyroby jedwabne i aksamit. 

A. Jedwab przędzony i farbowany: organsyna, 


zwyczajny odznacza się jak wiadomo, zapachem 
czosnku, topi się już przy 440, rozpuszcza się 
w dwusiarku węgla, daje się krystalizować, 
w ciemności świeci, a do tlenu tak mocny oka- 
zuje pociąg, że w zwyczajnem powietrzu, za naj- 
lżejszem potarciem natychmiast zajmuje się pło- 
mieniem; płonąc zaś wyziewa parę białą nader 
drażniącą; nareszcie do wielu innych pierwiast- 
ków silne okazuje powinowactwo. Przeciwnie 
fosfór Schróttera jest proszkiem czerwonym, 
postaci krystalicznej przybrać nie może; w alko- 
holu, eterze i siarku węgla rozpuścić się nie 
daje, niema wcale zapachu, topi się dopiero przy 
2509, nie wyziewa szkodliwej pary, nie zapala 
się przez tarcie, nie utlenia się w powietrzu 
i dopiero do 200* ogrzany zajmuje się ogniem. 

Już po doświadczeniach Schróttera; p. Bussy 
przekonał się, że fosfór czerwony nie posiada 
wcale własności trucizny; od tej chwili zaczęto 
myślić o użyciu go do zapałek, w miejsce bia- 
łego fosforu, lecz pierwsze próby robione w Wie- 
dniu przez Preschla nie powiodły się. Gdyby 
Preschel zamiast chloranu potażu, użył był cia- 
ła nie tak silnie działającego, naprzykład sale- 
try lub trójsiarku antymonu, to bardzo być mo- 
że, że próby jego zostałyby uwieńczone powo- 
dzeniem już wówczas. 

Z kolei p. Lundström z Jonkoping w Szwe- 
cji powziął myśl bardzo dowcipną i szczęśliwą. 
Postanowił on roździelić niejako zapałkę na 
dwie częśći umieszczając na jednej fosfór czer- 
wony, a na drugiej inne ciała palne i utleniają- 
ce. Tym końcem utworzył on ciasto złożone 
z 5-u części chloranu potażu, 2 cz. trójsiarku 
antymonu i 1 cz. kleju i fem ciastem opatrzył 
końce drewienek; z drugiej zaś strony na pła- 
skiej tabliczce rozpostarł i przytwierdził pro- 
szek czerwonego fosforu. Za potarciem powyż- 
Sz% mięszaniną zapałki o tę tabliczkę, oderwa- 
na od niej cząstka fosforu pod wpływem tlenu 
pochodzącego z rozkładu chloranu potażu na- 
tychmiast się zapala, a od niej zajmuje się i sa- 
ma zapałka. 

Rozwiązanie podane przez p. Lundstróm jest 


natury nie przypomina. W samej rzeczy fosfór|| ze trzech względów korzystne. .. Przez użycie 


_ Wtorek, 5 Listopada 1861. 


floret i jedwab kręcony zwyczajny oraz podwójny 
(od 5 do 10 motków każdego gatunku). 
B. Tkaniny jedwabne i pół-jedwabne wszelkie ną 


i Prenumerata na Prowincyi: * 
f Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie Rs. 2 k. 30. 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 4. 


Klasa 26. Skóry wyprawne, wyroby siodlarskie 
i rymarskie. 
A. Skóry wyprawne kolorowane i niekolorowane, 


suknie, gęste, lekkie, przezroczyste i nieprzezroczy- | lakierowane i t. p. safjany, skórki rękawicznicze, 
ste, gładkie, kiprówane i deseniowane, atłasy, fu- | irchy i zamsze, towar szewcki przykrojony, parga- 


lary i t. d. 


min it. p. — (okazy tych wyrobów pożądanem jest 


Adamaszki do pokrycia mebli, brokadele, rypsy, | mieć w całkowitych skórach i komplętach, z .ozna- 


itip. | 

Plusz i aksamit rozmaitych kolorów. 

Lamy przerabiane i gładkie. 

Basony i galony jedwabne oraz mięszane z sre- 
brem i złotem. 

Wstęgi orderowe i wstążki. 

Pasy. 


czeniem przy każdym wagi i ilości; materjał zaś 
szewcki w paczkach, zawierających po 6 i 12 sztuk 
każdego gatunku). 

B. Wyroby siodlarskie i rymarskie: chomonta, 
munsztuki, siodła, szleje it. p.—(w zupełnych kom- 
pletąch kążdego gatunku na jednego lub parę koni). 

C. Walizy, woreczki, torby, futerały, pochwy 


Wyroby z szenili jedwebnćj i z bour-de-soie. (Oka- | i t. p.—(do 2 sztuk każdego gatunku). 


zy przedstawiane być mają w sztuczkach nie mnićj 


Klasa 27. Przedmioty odzieży i obuwia, — (ka- 


jak po 10 arszynów, lub w całych sztukach. Lamy | żdego gatunku po jednej sztuce lub parze, — Drobne 
przerabiane i gładkie mogą być dostarczane w oka- | przedmioty, np. pasy, rękawiczki, po tuzinie). 


zach długości niemniejszej od 5 arszynów). 
Klasa 21. Wyroby wełniane i kamelerowe. 


Klasa 28. Papier do pisania, materjalją kan- 
celaryjne, sztuką drukarska i introligatorska, Wszel- 


A. Przędza wełniana gremplowana i z wełny cze- | kiego gatunku papier: do pisania, drukarski, kolo- 
sanej, osnowa i wątek (od 10 do 20 funtów każde- | rowy i rysunkowy — (od Y/ do Ya ryzy każdego 


go gatunku). 


gatunku). Papier z surogatów szmat. -© Potrzeby 


B: Tkaniny wełniane folowane: sukna cienkie i | kanceląryjne i kantorowe, księgi rubrykowane, blan- 
półcienkie; wielblądzie, sukna ordynaryjne żołnier- | kiety, atrament, opłatki, lak, pióra do pisania i t.p. 
skie; różne materje sukienne, jako to: pół-sukienko | Wzory wyrobów litografowanych i drukarskich. 
czyli draps-des-dammes, kastor, kaźmirek, trieo-ka- | Okładki, futerały, kartonaże — (po jednym okazie 
simir, satenlen, wigoń, draps, baja, molleton, ratyń, | każdego przedmiotu). i 


flanela, tryp, plusz, kapy, kołdry , chustki i serwe- 


Klasa 29. Pomoce naukowe i przybory. Tu na- 


ty, jednokolorowe, pstrotkane lub nabijane, tudzież | leżą także przedmioty, służące do ćwiczeń gimna- 
samodział,—(w kawałkąch niemniejszych od 10 ar- | stycznych i do zabaw dziecinnych. , 


szynów lub w całych sztukach). 


Klasa 30. Meble i wyroby z papier-maché, sztu- 


©. Tkaniny welniane i półwełniane, niefolowane | ka tapicerska i obicia. Posadzki deseniowe po je- 
czyli bezwarwne ciężkie; kamlot, lasting, lustryna, | dnej tafli każdego gatunku. Meble drewniane, bez 
merynos, półmerynos i t. p.—Lekkie: mouselin-de- | ozdób i z ozdobami z bronzu i innemi. Meble że- 


lin, bareż, popielina, kaszmir i t. p. jednokolorowe | lazne, 


i pstrotkane. 


Wyroby z masy papierowej: tace, naczy- 
nia, tabakierki i t. p., —- takież z carton-pierre, 


Chustki wełniane, wszelkie wyroby z koziego pu- | blachy lakierowanej i wojłoku. — Ozdoby ścienne 
chu, — (w kawałkąch niemniejszych jak po 10 ar- | z papier-maché. — Wyroby z trocin drewnianych. 


szynów, lub w całych sztukach). 

Klasą 22. Kobierce. 

Kobierce całkowite i przeszywane, tkane i z na- 
bitą osnową, wyrobu ręcznego i mechanicznego. 


Obicia papierowe. 
renta. 

Klasa 31. Żelazne i w ogóle sprzęty metalowe. 
Wyroby z żelaza kutego i lanego, miedziane, bron- 


Rolety. Parawany. Transpa- 


Wojłoki i dywany wojłokowe,— (każdego gatun- | zowe i mosiężne; naczynia kuchenne, ozdoby lane 


ku od 5 do 10 arszynów, lub całemi sztukami). 


i wytłaczane, lichtarze, kinkiety, lampy, figury i biu- 


Klasa 28. Wyroby przędzone, tkane, folowane i | sty bronzowe, dzwony i t. p. Wyroby i nączynia 
wojłokowe, przedstawiane jako wzory sztuki farbo- | cynkowe, ołowiane i ze spiżów. Guziki i inne dro- 


wania i drukowanią. 
~ Przędza bawełniana i tkaniny, ufarbowane na 


bne wyroby metalowe. Wyroby z drutu żelaznego 
i miedzianego, siatki i liny druciane i t. p.—(w ca- 


kolor adrjanopolski, — (od 10 do 20 funtów, a tka- | łych sztukąch, wyroby zaś drobniejsze w tuzinąch, 
niny w całych sztukach, niemniejszych jak po 10 | półtuzinach lub parąch. 


arszynów). 


Klasa 32. Stal i wyroby nożownicze. Noże i wi- 


Perkale na koszule, chustki i do pokrywania | delce, stołowe, deserowe i inne; scyzoryki i noże 


mebli. 


myśliwskie, nożyczki różnych kształtów, brzytwy 


Perkale i chustki ponsowe, wybijane na tle adrja- | i t. p. Piły, pilniki i inne ślusarskie narzędzia— 


nopolskim. kis 
Wszelkie tkahiny wełniane, półwełniane i półje- 


(od 6 do 12 sztuk każdego gatunku). 
Klasa 33. Przedmioty z drogich kruszców isto- 


dwabne drukowane: mouselin-de-lin, szale, bareże, | pów, one naśladujących; wyroby jubilerskie. Na- 
it. p, — Chustki i szarfy, — (okazy przedstawiać | czynia kościelne srebrne. Przedmioty srebrne do 
należy w kawałkach niemniejszych jak 10 arszynów | użytku domowego i ozdób służące. Wyroby pla- 


lub w całych sztukach). 
Klasa 24. Koronki i hafty. 


Okazy koronek i haftów roboty domowej i wło- | platynowe. 


ściańskićj. 

Wyroby haftu złotem. 

Tiul maszynowy i zasłony haftowane. 

Klasa 25. Wyroby z skór, futer, piór, włosów 
i szczeciny. 

A. Towary kuśnierskie z wszelkich wyprawnych 
skór i futer zwierząt swojskich i dzikich, znajdu- 
jących się w granicach kraju i przywożonych. —(Fu- 


terowane i z nowego srebra.  Predmioty galwano- 
plastycznie pozłacane lub posrebrzane. : Wyroby 
Przedmioty galanteryjne, złote, sre- 
brne i z drogiemi kamieniami (w sztukach). 

asa 34. Szkło. Szkło taflowe zwyczajne i la- 
growe —(po sześć sztuk każdego gatunku). Szkło 
hutelkowe, dęte i formowąne. Różne wyroby kry- 
ształowe. . Wyroby szklanne do laboratorjów che- 
micznych i aptęk. Szkło do narzędzi optycznych. 
Szkło przędzione i millefiory, paciorki, guziki, per- 
ły sztuczne i t. p. (w okazach od 1:do 12 sztuk, lub 


tra większe w okazach nie więcej jak po 3 sztuki w galowy c kompletach): 
b: nie więcej jak po >| Klasa 305. Wyroby garncarskie. Wyroby por- 
mniejsze zaś do 20 sztuk każdego gatunku). celanowe, z masy. kamiennej, fajansowe, zwyczajne 
B. Włosy i szczecina w wyrobkach, jako to: tka- | gliniane z polewą i bez tejże; cegły ogniotrwałe iin- 


„| ùiny do pokrycia mebli, włosienica, i do sit uży- | kaustyczne,—(w okazach od 2 do 6 sztuk każdego 


wane; ozdoby z włosów, kity, peruki, kapelusze i t.p. | gatunku, lub w zupełnych kompletach albo serwi- 
Pędzle i szczotki wszelkie. — (Tkaniny w kawał- | sach). 

kach lub sztuczkąch, wyroby zaś od 2 do 6 sztuk | Klasa 36. Wszelkie wyroby rękodzielnicze, do 
każdego gatunku). klas poprzednich niezaliczone. Np. klejonki, woj- 


czerwonego fosforu, który, jak rzeklismy, nie | białego, a robotnicy pracujący przy wydoby- 
jest trucizną, unika się ważnego niebezpieczeń- | waniu zwyczajnego fosforu narażeni są na te 
stwa i kładzie się tama zbrodniczym pokusze- | same choroby, którym ulegają robotnicy w fa- 
niom; powtóre przez odłączenie fosforu od wła- | brykach zapałek ERARE SA Że zaś fosfór 
ściwej zapałki, która tylko za potarciem 0 ta- | na nic więcej w przemyśle, prócz na zapałki nie 
bliczkę pokrytą jego proszkiem zapalić się,mo- |jest potrzebny, gdyby go więc i z tej gałęzi 
że, wypadki pożarów stają się, jeślinie zupełnie | przemysłu udało się wykluczyć, w takim razie 
niemożliwe, to przynajmniej nieskończenie rząd- | możnaby wydobywania jego całkowicie zaprze- 
sze jak dzisiaj; potrzecie nareszcie oszczędza | stać, a przynajmniej ograniczyć się wydobywa- 
się zdrowie robotników, bo jak już wiemy fos- | niem takiej tylko ilości tego ciała, która jest 
fór czerwony jest w zwyczajnej temperaturze | potrzebną do pracowni chemicznych, a która 
zupełnie nielotny, azatem nie rozchodzi się | nie może iść w żadne porównanie z ilością zu- 
w atmosferze zakładu i nie zatruwa powietrza. | żywaną przez fabrykantów zapałek. 
ten więc rodzaj zapałek zdaje się odpowiadać | Tę myśl zupełnego usunięcia fosforu z za- 
wszelkim warunkóm; zarzucają im wprawdzie peek powziął i w r. 1857 urzeczywistnił fa- 
niektórzy, że tylko na tabliczce fosforowej za- | brykant francuzki p. Canouil. Skład masy za- 
palać się dają, że zatem bez niej nie można | palnej użytej przez niego, był. z początku na- 
ognia rozniecić, ale inni w tem właśnie widzą | stępny: 10 cz. dekstryny albo gumy, 75 chlora- 
znakomitą zaletę zapałek Lundstróma. j nu.potażu, 35 kwasu ołowianego (PbÓ?), 35 
8) Dla zaradzenia tej wątpliwej wadzie za- |iskrzyku żelaznego (pirytu) albo wiara an- 
pałek szwedzkiego fabrykanta pp. Bombes-De- | tymonu. Później zmienił „on nieco skład ciasta 
villiers i Dalemagne, umyślili drugi koniec za- | dodając do niego rozmaitych ciał jak np. dwu- 
pałki Lundstróma pokryć czerwonym fosforem. | chromianu potaźu, sinku ołowiu, żółtego sinku 
Dla rozniecenia ognia potrzeba w tym razie za- | potasu i żelaza, minji it. d. P P. Paignon i Vau- 
pałkę rozłamać na dwoje i jeden koniec potrzeć | daux nabywcy przywileju pozy skanego przez p. 
o drugi. Ten gatunek zapałek ma tę zaletę, że | Canouil wyrabiają dziś dwa różne gatunki za- 
można wszędzie wydobyć. ogień bez pomocy ża- | pałek: pierwsze zapalają się za potarciem oja- 
dnego obcego ciała, ale ma też i swoją stronę | kiekolwiek ciało szorstkie, drugie tylko za po- 
niekorzystną. Bo naprzód, jeżeli przypadkiem |tarciem o umyślnie przygotowaną tabliczkę; 
znajdzie się w paczce kilka zapałek ułożonych | wszakże autor sprawozdania z którego wiado- 
na opak, to przez tarcie ciasta o fosfór mo- | mość tę czerpiemy, p. Koggiale utrzymuje, że 
że pożar nastąpić. Powtóre wykończenie tych |i te ostatnie zapalają się bez pomocy żądnej 
zapałek, jak twierdzi autor sprawozdania przed- | szczęgólnej tabliczki. j 
stawionego Akademji, pozostawia jeszcze wie- | Zapałki bezfosforowe, zapalają się dopiero 
le do życzenia; to też często nie zapalają się | przy mocnóćm i dość długićm potarciu; podług 
wcale, : Nakoniec w ciemności, a więć wtedy, | jednych stanowi to ich zaletę, podług drugich 
kiedy najwięcej idzie o prędkie wydobycie ognia | jest wadą. Wynalazca utrzymuje, że przez to 
dość jest trudno końcem jednej części zapałki | unika się przypadkowych pożarów, „bo dziecko 
0 koniec drugiej uderzyć. niema dość siły potrzebnej do takiego potarcia 
4) Zapałki, w których zamiast fosforu zwy- | a osoba dorosła nie zapali zapałki przez nieo- 
czajnego znajduje się fosfór czerwony są bez | strożność, jeżeli umyślnie, a zatem rozważnie 
wątpięnia znakomitym postępem; ale bez po- | zapalić jej nie zechce. Jeżeli powyższe rozu- 
równania większym postępem byłyby zapałki | owanie nie przekona ogółu, który nie oglą- 
niezawierające w sobie wcale fosforu. Bo, jak | dając się na możność pożaru, wymaga przede- 
wiadomo fosfór czerwony, robi.się z fosforu | wszystkiem od zapałki, aby się zapalałą łatwo 


łoki lakierowane; rogoże i rogóżki; wyroby ple- 
cione ze słomy, korzeni drzewnych lub stróżyn.— 
Wyroby z kauczuku lub gutta-perchy, tudzież in- 
ne w poprzednich klasach niewyszczególnione przed- 
mioty. 

p. o: Dyrektora Wydziału, Kretkowski.—Na- 
czelnik Sekcji, Hann. 


— CZYN Z 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych. — 
Uzasadniając się na artyk. 12 Postanowienia Rady 
Administracyjnej z d. 26 Lutego (10 Marca) 1857 
r.o środkach kwarantanowych, Komisja Rządowa 
zaliczyła miasto Kałuszyn w powiecie Stanisławow- 
skim gubernii Warszawskiej położone, do rzędu 
miejsc, do których bydło dwudniowej kwarantany 
na rzeź miejscową sprowadzane być może, i ozna- 
czyła do przepędzania tego bydła trakt wołowy 
z stacji rewizyjnej Siennicy do miasta rzeczonego: 
przez wsie Łękawice i Rosocz, miasto Cegłów, wsie 
Rudniki i Kruki. 

O czóm Komisja Rządowa- do wiadomości po- 
wszechnćj podaje. 


—— BRIT 

Komisja Rządowa Sprawiedliwości, — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie- 
niem z dnia 15 (27) Września r. b. Nro 6090, za- 
pis opłaty corocznej po rs. 6 dla kościoła w Grójcu, 
przez Jana Dębek, aktem na dniu 20 Września (2 
Października) 1860 r. urzędownie sporządzonym, 
prawnie zaakceptowanym uczyniony, w myśl art. 
910 K.C., z zachowaniem praw osób trzecich i pod , 
warunkami bliżej w akcie oznaczonemi, zatwierdzi- 
ła.—W Warszawie, dnia 2 (14) Października 1861 
roku.—Z upoważnienia: Dyrektor Kancelarji, Rad- 
ca Stanu J. Ornowski. 


— Ok 


Dyrekcja Ubezpieczeń. —Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności, wraz z kantorem pomocniczym 
w Gmachu Szkolnym za kościołem Śgo Aleksandra, 
przy alei Belwederskiej, w tygodniu upłynionym do 
dnia 22 Października (3 Listopada) r. b. włącznie, 
wydała książeczek nowych 34, na które, tudzież na 
dawniejsze w 327 wnioskach, złożono rs. 4,693 k. 
50. Na żądanie zaś 91 uczestników (prócz procen- 
tu rs. 69 kop. 16%, należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 4033 kop. 63, 
i umorzyła książeczek oszczędności 35. Przeto 
uczestników 12,665, posiada kapitał rs. 493,553 
kop. 55—W Warszawie, d. 22 Października (3 Li- 
stopada 1861 r.—Prezes Wierntewicz. 


KASZLU" — 


z Petersburga d. 29 Października. 


Przez Najwyżej zatwierdzone dnia 31 Sierpnia 
(v. s.) postanowienie rady wojennej, w skutek przed- 
stawionego przez prezydenta CESARSKIEJ St.-Peters- 
burgskiej. Medyko-Chirurgicznej Akademji proje- 
ktu nowego dla tejże etatu, stanowi: 1) na przy- 
szłość ma być w Akademji, zamiast 300 wychowań- 
ców kosztem Skarbu utrzymywanych, 50stypendy- 
stów, z których każdemu na utrzymanie będzie da- 
wane 300 rs. rocznie. 2) Na 50 tych stypendy- 
stów będą wybierani najlepsi uczniowie Akademii, 
którzy przebyli w niej najmniej rok; przeznaczanie 
stypendjów ma się odbywać w ten sposób, aby co- 
rocznie przez przybliżenie kończyłaA kademję jedna- 
kowaich liczbai żeby w rok po wyjściu wychowań: 
ców, utrzymywanych obecnie kosztem rządu w Aka- 
demji, zaczęli kończyć kursa stypendyści. 3) Od po- 
czątku nowego roku szkolnege to jestod 1 Września 
(v. s.) r. b. utrzymywanych w Akademji na koszcie 
Skarbu, nadał w ten sposób nie utrzymywać, ale 
wypłacać im za to pa utrzymanie co miesiąc pie- 


i prędko, to z drugiej strony zapałki p. Canouil 
posiądają tyle istotnych zalet, że można im tę 
niewielką niedogodność wybaczyć. Wynalazca 
zaleca pocierać je o szkło matowe, przez co za- 
palają się łatwiej. 

7 Zapałki p. Canouil nie trzaskają przy potar- 
ciu; jednakże sprawozdawca zauważył kilka- 
krotnie odpryskiwanie cząstek rozżarzonych, 
które, gdyby przypadkiem dostały się w oko, 
mogłoby to sprowadzić bardzo niebezpieczne 
następstwa. Sprawozdawca nie uważa wpraw- 
dzie zapałek p. © anouil za tak doskonałe, aby 
z czasem nie można ich było jeszcze ulepszyć, 
ale przyznaje mu tę wielką zasługę, że dowiódł 
praktycznie możliwości całkowitego wyklucze- 
nia fosforu, wynalezieniem produktu, który 
Już dziś zapałki fosforowe korzystnie może za- 
stąpić. 

Komisja wysadzona do zbadania ważnej tej 
kwestji, przez organ p. Poggiale, swojego spra- 
wozdawcy, następującym wnioskiem zakoń- 
czyła swój raport: 

„Komisja wyraża życzenie, ażeby przy fa- 
brykacji zapałek fosfór biały zastąpionym zo- 
stał fosforem czerwonym, albo ciastem zapal- 
nem bezfosforowóm, nie zawierającem żadne 
trucizny i ażeby władza wyrzekła zakaz wyra- 
biania zapałek zawierających fosfór biały.” (to 
jest tak zwanych zapałek chemicznych). 

Akademja powyższe życzenie Komisji w zu- 
pełności zatwierdziła, i za swoje przyjęła. 

Rozpisaliśmy się nieco obszerniej o tym wa- 
żnym, choć nie zupełnie już nowym przedmię- 
cie, bo jak powiedzieliśmy na wstępie, rozpra- 
wy w akademji paryzkiej, toczyły się o nim je- 
szcze przed półtora rokiem. Choć wprawdzie 
dla nas kwestja ta z wielu względów, mao wie- 
le mniejsze znaczenie jak dla Francji, niemniej 
przeto obchodzić nas winna i dla tego mamy 
nadzieję, że zwróci uwagę i czytelników na- 
szych i władzy, do której rozbiór jej z prawa 
należy. Po obszerniejsze szczegóły odsyłamy 


do tegorocznego Année scientifique el industriel- 
le par Louis Figuier. 
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ze stanu dotychezasowości. Podług jednych nale- 
żałoby po ostatniem wezwaniu do krajów, które 
nie cheą wysłać deputowanych do Wiedeńskiej 
rady państwa, uznać ją za obszerną Radę i nadać, 


niądze w stosunku 200 rs. rocznie; taką ilość wy- 
płacać im do 1go Stycznia 1863r. od którego dnia 
wypłacać także miesięcznie, odpowiednią część 
z przeznaczonej na każdego stypendystę sumy'800 
rs. rocznie; oprócz tego przy przejściu uczniów 
z utrzymania kosztem Skarbu w Akademji, na mie- 
szkania prywatne, oddać znajdujące sięw ich po- 
siadaniu pomoce naukowe, całą ich odzież i wszy- 
stkie rzeczy Skarbowe; oznaczone. w-wykazie pro- 
wadzonym przez zarząd akademii. 


stwa, a następnie zaraz się zająć kwestją finanso- 

wą; podług drugich zaś z uwagi, że dotychczaso- 

we ustawy okazały się niepraktycznemi, rada pań- 

„stwa.powinna. przyjąć. inicjatywę. -do-nowych.re- 
«form, któreby zadowolniły kraje z tamtej strony 
Leity i ścieśniły rozwalniające się węzły jedności 
całego państwa, nadając pojedynczym częściom 
żądany przez nich samorząd, to jest urządzając 
państwo w duchu bardziej federalnym. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Angi ja. ? 

Londyn, 31 Października, Królowa, książę 
Albert i rodzina Królewska udadzą się z Windsoru 
na wyspę Wight 2-go Grudnia, gdzie dwór zabawi 
do 3-g0 Stycznia i wróci następnie do Windsoru. 
W tej ostatniej rezydencji Królowa zabawi do koń- 
ca Lutego, a zatem dłużej niż to dawniej było 
w zwyczaju. W Marcu zaś dwór rezydować będzie 
w pałacu Buckinghamskim. 

Książę Walji zwiedził dzis Middle-Temple, gdzie 
został przyjęty na członka stowarzyszenia adwo- 
katów. Następnie książę znajdował się na uro- 
/ czystości poświęcenia nowego gmachu biblioteki, 
poczem zaszczycił swą obecnością bankiet i wie- 
czór, dany ra cześć jego przez korporację adwo 
katów. 

Przesłano niedawńo władzom Angielskim plan 
rozszerzenia portu Portsmouth. Plan ten, z po- 
wodu swej ważności i małych kosztów jakie za 
sobą pociągnie, zwraca na się powszechną uwa- 
Niezbędność utworzenia obszernych doków, zdol- 
nych przyjmować okręty pancerne, jest przez 
wszystkich uznaną. Wiadomo, że rada adinirali- 
cji zamierza rozpocząć wkrótce roboty około pier - 
wszego doku w porcie pomicnionym. 

Podług ostatniego wykazu banku, ilosć bankno- 


Ogólne Sprawozdanie. 


Dzisiejsza poczta, nie przywiozła, nie tylko zna: 
cznej części dzienników: Niemieckich, jak zwykle 
nie wychodzących w Poniedziałek, ale także wszy= 
stkich dzienników Paryzkich, które z powodu uro- 
czystego dnia Wszystkich Świętych, nie wyszły 
w Sobotę. Dla tego mało jest wiadomości telegra- 
ficznych, a pomiędzy niemi niema żadnej większej 
wagi. 

Podczas kiedy w Paryżu: skutkiem przystania 
przez rząd Francuzki na propozycje rządu, związ - 
kowego Szwajcarskiego co do załatwienia . sporu 
Ville-la-Grand, zapomocą komisji mięszanej, uwa- 
żano spór ten prawie. załatwiony, a nawet. gło- 
szono, . że Cesarz wkrótce da jawny dowód swej 
sympatji dla rzeczypospolitej Szwajcarskiej, przez 
ustępstwo w kwestji doliny Dappes,: depesze tele- 
graficzne doniosły o zajęciu tej spornej doliny 
przez wojska Francuzkie i protestacji rządu Szwaj- 
carskiego. Choćby Francja, miała słuszność, to 
w obec tak słabego przeciwnika jakim jest Szwaj- 
carja —po zajęciu Sabaudji, po wprowadzenin stat- 
ków wojennych na jezioro Genewskie i po artyku- 
le Constitutionnela, wybrała niestosowny czas. 


Szwajcarja żywiąca i tak od czasu: wciełenia do 
Francji Sabaudji nieufność, teraz łatwiej podda 
ucho, rozsiewanym wieściom, dowodzącym że ró- 
wnie a może i więcej potrzebną jest dla bezpie- 
czeństwa Francji droga prowadząca przez dolinę 
Dappes , niż przejścia przez Alpy Sabaudzkie i 
nadmorskie, a zatem że za przyłączeniem Sabau- 
dji i Nicei, musi nastąpić wcielenie neutralnej dò- 
tąd drogi. 1 

Z Turynu donoszą, że p. Ricasoli, Straciwszy 
wszelką nadzieję ják na teraz zmiany stati quo 


tów w obiegu będących wynosi blizko 20 milionów, 
a zapas brzęczącej monety przeszło 14 milionów 
fun. ster. 

Austrja. 

Wiedeń, 1 „Łistopada. "Cesarz przyjmował 
wezoraj na posłuchaniu deputację Ramupów Sie- 
dmiogrodzkich, której przewodniczył arcybiskup 
Aleksander Sterka*Sulutz. ; 

Podłúg wiadomości z pewnego źródła pocho- 
dzących, narady” ministrów nad głównemi kwe- 
stjami państwa, jakkolwiek - nie zostały jeszcze 
ukończone, doprowadziły już do rezultatów w spra- 


w Rzymie, tak uporczywie utrzymywanego przez 
Francję, a nie chcąc się nakłonić do podjęcia kwe- 
stji Weneckiej, ma zamiar wyłącznie poświęcić 
się wewnętrznej -organizacij państwa. Ale czy ten 
programat jest możliwy, czy można, organizo- 
wać stanowczo państwo, przed jego uzupełnieniem 
dopiero przyszłość pokaże. 

Nim kwestja ta będzie roztrząśnięta w. parla- 
mencie włoskim, który rozstrzygnie zarazem 0 lo- 
sie obecnego gabinetu, ruch dążący do dania pierw- 
szeństwa kwestji weneckiej przed kwestją rzym: 
ską, rozszerza się i wzmacnia.. Dzienniki wysu- 
nięte naprzód,, gorąco popierają rady, udzielone, 
w liście do p. Mac-adama. 

W związku z tym nowym ruchem opinji. pu- 
blicznej we Włoszech, mają być propozycje które 
Francja podług krążących pogłosek: przedstawi 
Austrji. W Wiedniu oprócz zaprzeczenia umiesz- | 


wach najważniejszych. W kwestji Węgierskiej, 
podane przez: niektóre organa wiadomości, iż rząd 
zamierza działać niezwłocznie w duchu wręcz 
przeciwnym nadanej konstytucji, są przedwczesne. 
W każdym jednak" razie rząd zaniecha politykę, 
która“ będąc dotąd stosowaną, ani zadowolniła 
stronnictwa Węgierskiego , ani też rządowi korzy- 
ści nie przyniosło, politykę-— która zasadzała się 
na wynajdywaniu środków trzymania spraw w ža- 
wieszeniu i niepewności. Zrozumieć przeto łatwo, 
dla czego dzienniki Peszteńskie mówią obecnie, że 
jakkolwiek nowy” kanclerz” nadworny nie będzie 
mianowany, wszelakoż spodziewać się należy, że 
hr. Forgach stanie się jakby zupełnie innym czło- 
wiekiem. i nada polityce gabinetu większą precyzję. 
Potwierdza się ito, że ministerjum myśli już o zwo- 
| łania w Łutym nowego sejmu Węgierskiego. Tym- 


czonego w urzędowej gazecie, uważano układy ta- 
kie za nieprawdopodobne, z powodu osoby prze- 
znaczonej do ich prowadzenia, którą miał być ksią- 
żę Magenty. Uważano tam, że misja taka byłaby 
dotkliwą i dla księcia Grammont niędawno akre- 
dytowanego przy dworze Wiedeńskim, równie jak 
idla Austrji, której samo nazwisko dyplomaty przy- 
pominałoby zbyt swiężą klęskę wojenną. Zarzut 
był tak silny, że nawet w Paryżu ucichła pogłoska 
o misji dzielnego marszałka. Ale w Niemczech 
utrzymują, że na umyślnie wybrano takiego dy- 
plomatę, ażeby propozycje Francji były odrzucone 
i zyskały złe przyjęcie, żeby: tym -sposobem mo- 
żna było usprawiedliwić dalsze pozostanie załogi 
w Rzymie. Ten sposób zapatrywania się na rze- 
czy wskazuje, jak wielką jeszcze nieufność budzi 
w Niemczech, polityka Francuzka. 

W Wiedniu w poniedziałek, miała się znów ze- 
brać izba deputowanych rady państwa; ferje 
izby panów także się kończą. / Uzas ten ferij nie 


czasem administracja komitatów powierzoną zo- 
| stanie osobom, zdolnym popierać plany konstytu- 
| cyjne rządu "Za kilka dni ma być ogłoszony cały 
szereg nominacji nowych urzędników Węgierskich. 
Pomiędzy tymi znajdować się także będzie zape- 
wne zastępca dotychcza sowego Tavernicus'a, hr. 
Majlath, który podawał się już poprzednio do dy- 
misji, a teraz miał ponowić swą w tym względzie 
prośbę na pismie, w skutek żądania samego Ce- 
sarza. Zdaje się, że hr. Apponyi, sędzia kurjalny, 
nie zrobił dotąd podobnego kroku. 

W sferach Serbskich coraz więcej mówią 0 za- 
miarze wskrzeszenia Wojewodyny Serbskiej, aJa- 
ko kandydata na stanowisko Wojewody- podają 
między innymi b. księcia Serbskiego, Aleksandra 
Karageorgiewicza. 

Pogłoska o wyjściu z gabinetu . hr. Rechberg 


ńu przyjętym był przez rząd system, którego wy- 
nikiem jest dyplom Październikowy. ` Za jego też 
przyczyną: powołani byli magnaci Węgierscy do 


zaczyna znowu krążyć. Za póradą tego męża sta-' 


sprawił żadnej zmiany; wykazał tylko może ja- | wzmocnionej rady państwa, i on to popierał ich 
wniej trudności, jakie spotyka wprowadzenie w Ży- | życzenia. Nic przeto dziwnego, że hr. Rechberg 
_cie nowych ustaw. W obec takiego stanu rzeczy, | będzie” się musiał usunąć z gabinetu jak skoro 


- zjawiają się dwa projekta wyprowadzenia Austrji | plan jego zostanie zupełnie na bok usuniętym. 
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Wszystkie gałęzie przemysłu, pòfączone z wy- | pasowaną siatką metaliczną ogrzewa się alko- 
rabianiem alkoholu, przedstawiają nieustanne | bol aż do zawrzenia; zapaliwszy parę ulatują- 
niebezpieczeństwo pożaru, któremu nawet naj- | cą po nad siatką, łatwo się można przekonać, 
większa baczność i niezmordowaną ostrożność | że para będąca pod siatką, migdy się płomie- 
nie zawsze zapobiedz są w stanie. Alkohol przy | niem nie zajmie. I naodwrót, od płomienia pod 
zwyczajnej temperaturze wyziewa parę, która | siatką, nie zapali się para nad siatką. 2) Przez 
nagromadzając się w zamkniętej przestrzeni, | rurę poziomą lekko pochyloną i przegrodzoną 
łatwo tworzy atmosferę zapalną, jak skoro po- | we środku, za pomocą siatki metalicznej pu- 


TĄ SOW ZOSIN 2 CZP IOGY hA 


wierzchnia ulatniającego się płynu jest dość 
wielką, zwłaszcza też przy lekkiem podniesie- 
niu się temperatury. Ztąd też w dystylarniąch 
w których robota odbywa się i w nocy, Są ty- 
siączne niedogodności, a pomimo to, pożary 
przytrafiają się dość często; wiadomo zaś, jak 
pożary tego rodzaju są straszne i trudne do 
ugaszenia. 


Dr. Surmay wymyślił prosty i dowcipny spo-. 


sób zabezpieczenia fabryk wyrobów alkoholo- 
wych i innych podobnych gałęzi przemysłu od 
ognia. Opierając się na tej znanej oddawna wła- 
sności siatek metalicznych, że płomień na dru- 
gą stronę siatki przedrzeć się nie może, Z któ- 
rej jaż dawniej skorzystał Davy, do urządzenia 
lnmpy bezpieczeństwa dla górników, p. Sur- 
may proponuje wszystkie przyrządy wystawio- 
ne na zetknięcie z powietrzem, przykryć za 


pomocą podobnej siatki. Nadto w samych ru-. 


rach służących dó połączenia ze sobą rożmai- 
tych aparatów, wynalazca umieszcza poprzecz- 
ne przegródki z siatki metalicznej, a to celem 
zupełnego odosobnienia pojedynczych przyrzą- 
dów.. Siatka jest z drutu mosiężnego,: 0 0cz- 
kach około *4 milimetra szerokich. 

Tym sposobem ogólny pożar w fabryce nie- 
podobnym się staje; gdyby nawet przy czerpa- 
niu alkoholu dla sprobowania go, (co właśnie 
bywa najpospolitszą przyczyną pożarów), za- 
paliła się pewna ilość tej cieczy, to ogień, nie 
mogąc się udzielić innym częściom aparatu, by- 
najmniej groźnym nie będzie. 

Dla okazania skuteczności swojej metody, 
p. Surmay przedsięwziął szereg stosownych do- 
świadczeń, z których najważniejsze przytacza- 
my: 1) W naczyniu przykrytem dokładnie przy- 


szcza Się Strumień alkoholu, tak miarkując 
przepływ; aby ciecz zajmowała tylko połowę 
wysokości rury. Alkohol zapalony przy począ- 
tku rary, pali się w tym razie tylko do prze- 
gródki, po za którą płomień nigdy się prze- 
drzeć nie może, bez względu na czas trwania 
tego doświadczęnia i na temperaturę samej 


ry. ; 
W praktycznem zastosowaniu pomysł Dra 


Surmay nie powinien napotkać żadnej trudno- 


ści. bo produkta destylacji, ani zanieczyszczać 
siatek, ani ich niszczyć nie mogą. Jest to więc 
doskonały środek ostróżności, który z równą 
korzyścią da się zastosować przy wyrabianiu 
eterów, olejków lotnych, olejów łupku palnego 
i t. d.; środek tem szacowniejszy, że jest bar- 
dzo tari; i że do wszelkiego gatunku przyrzą- 
ir z jednakową łatwością zastosować go 
można. : 


—— 


Przytrafia się w naturze dość często, a nie 
kiedy i obficie, Szczególny gatunek krzemianu 
|magnezji, nazywany S/onińcem, Steatytem, 
albo kredą bryjansońską. Minerał ten jest tak 
miękki, że krawcy używają go zamiast kredy 
do rysowania na suknie, zkąd właśnie ostatnia 
jego nazwa pochodzi. Wielka gładkość i mięk- 
kość w dotknięciu, jakoteż łatwość w obrabia- 
niu tego minerału, byłyby mu zapewne wiele 
zastosowań zjednały, gdyby nie nadzwyczajna 
jego krachość, dla której, tylko przy niezmier- 
nej ostróżności, można było cóś z niego wyro- 
Ibić. Dla zaradzenia tej niedogodności, Przy- 
szło na myśl p. Schwartz, przedewszystkiem 
poddać steatyt wypaleniu. W tym celu ka- 
mień rozdzielony na tablice, albo kawaki żą- 


Francja. 
Paryż, 31 Października. Z niektórych źródeł 
zapewniają, że w wyprawie do Meksyku, Francja 


ać,|i Anglja. mają.na celu nietylko uzyskanie zadosyć 
jej atrybucje właściwe reprezentacji całego pań - Ti 


nienia i rękójmi na przyszłość, àle zamiarem 
ich ma być, wysyłając na morze Antylskie daleko 
znaczniejsze siły niż wymagają tego środki obron- 
ne Meksyku, czuwać zbliska nad postępem wojny 
w. Stanach Zjednoczonych, dla uznania przy spo- 
sobności Związku stanów południowych i zniesie- 
nie przemocą blokady, która zagraża przesileniem 
handlówem w całej Europie. © 

W każdym razie przypuszczenia te, zdają - się 
nieprawdopodobne, nie tylko bowiem pogwałcono - 
by zasadę nieinterwencji w najgorszej sprawie, 
w sprawie utrzymania niewolnictwa i to ze strony 
dwóch. najcywilizowańszych i najpotężniejszych 
mocarstw, Europejskich; ale jęszcze przypuszcze- 
nia te znajdują się w sprzeczności z najuroczyst- 
szemi oświadczeniami tak rządu jak i dziennikar- 
stwa Angielskiego. Nie podlega wątpliwości, że 
brak bawełny, zagraża Anglji przesileniem, które- 
go skutki dadzą się uczuć i we Francji; ale o ile 
opinja powszechna w Anglji stara się o uchronienie 
od niebezpiecznych skutków tego przesilenia, © ty 
le także odrzuca z pomiędzy środków projektowa- 
nych takie, któreby sprowadzały Anglję z drogi 
zupełnej neutralności względem Stanów Zjedno- 
czonych. 

Zniesienie przemocą blokady, zrobiłoby Anglję 
zależną od związku stanów południowych, a tym- 
czasem przy utrzymaniu blokady i zaprowadzeniu 
uprawy bawełny w Indjach, Afryce środkowej ipół- 
nocnej, wprawdzie z niemałym poświęceniem, An- 
glja uzyska większą siłę i swobodę działania. 

Rząd sam kieruje naród na tej drodze i w liście 
przesłanym w imieniu ministra spraw zagrani- 
cznych do p. Hammond negocjanta w Liverpoolu, 
który proponował własnym kosztem zbudować flo- 
tę dla zniesienia blokady, najwyraźniej jest powie- 
dziane, że rząd będzie szanował tę blokadę i że od- 
"mawia wszelkiego współudziału i poparcia podda- 
nym, którzy li tylko pod własną odpowiedzialno- 
ścią mogliby rzucić się w podobne przedsięwzię- 
cie. Książę d' Argyle w Jnverary przemawiał w po- 
dobnym duchu, dodając, że nawet nie należy da- 
wać Stanom Zjednoczonym żadnych rad, bo te 
byłyby Źle przyjęte, 

Przypuszczenia o których wspomnieliśmy zys- 
kają tylko dobre przyjęcie w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdzie z nieufnością patrzą na Anglję, obra- 
żeni o uznanie praw państwa wojującego związ- 
kowi południowemu i nie popieranie czynne sta: 
nów północnych. Ta nieufność wzbudza i po- 
dejrzenie co do wyprawy Meksykańskiej, a okól- 
nik p. Seward wzywające stany pozostałe wierne- 
mi Unji, do obwarowywania wybrzeży, usprawie- 
dliwiają tajemniczemi zamiarami nieprzyjacielskie- 
mi. względem Stanów Zjednoczonych, ze strony 
Francji i Ańglji, ukrytemi pod wyprawą Meksy- 
kańską. 

Wiadomość jakoby rzeczpospolita Meksykań- 
ska, zażądała pośrednictwa Stanów Zjednoczonych 
mało zyskuje wiary. Rząd związkowy i tak za 
wiele ma do czynienia wewnątrz kraju, żeby mógł 
chcieć przyjmować nowy kłopot, a już minął czas 
kiody jego zdanie mogło mieć jakąś powagę. 
Wpływ Stanów Zjednoczonych w Ameryce hisz- 
pańskiej zupełnie już upadł, a przyłączenie San Do- 
mingo do Hiszpanji najjawniejszym jest tego do- 
wodem. Wątpić zatem należy, czy Stany Zjedno- 
czone uczują w sobie dosyć siły do mięszania się 
do sporu, pomiędzy Europą a Meksykiem. 

Podług wiadomości z Chin, chociaż książę Kong, 
nie został członkiem rejencji ustanowionej do rzą 
dzenia państwem, w czasie małoletności syna 
zmarłego Cesarza, jednakże zachował urząd pre- 
zydującego w wydziale spraw zagranicznych i głó- 
wny kierunek stosunków pomiędzy rządem Chiń- 
skim a ambasadorami mocarstw rezydującemi 
w Pekinie. Stosunki tu dotąd były jak *najprzyja- 
Źniejsze, ale wiadomość o Śmierci Cesarza i o wy- 
łączeniu księcia Kong z rady rejencji wzbudziła 
w Anglji obawy, co do ich zachowania na przy- 
szłość, które to obawy usprawiedliwiały się przy- 
puszczalnym zwycięztwem w sferach rządowych, 
stronnictwa tatarskiego. Podług ostatnich wiado- 
mości, obawy te były bezzasadne. 


Prusy. 
Berlin, 2 Listopada. Wielki książę Saski wraz 
z wielką księżną, byli wczoraj na pożegnaniu u 
dworu Królewskiego, i odjechali dziS rano z or- 
szakiem do Wejmaru. 


danej wielkości, ogrzewa się do czerwoności 
przez ciąg kilku godzin, w mufli albo w tyglu, 
poczóm się studzi stopniowo. Wypalony w ten 
sposób steatyt, staje się tak twardym, że ude- 
rzony stalą daje iskry, 4 pod pilnikiem się nie 
kruszy; w tym stanie daje się on bardzo pięk- 
nie polerować. W Niemczech wyrabiają z nie- 
go kamee, guziki a obecnie używają go na wiel- 
ką skalę do wyrabiania dziobków gazowych, 
które korzystnie zastępują dziobki metalowe, 
ulegające prędkiemu zniszczeniu. (Practical 
Mechanic's Journal). Słoniniec znajduje się 
u nas w górze, dźwigającej na sobie zwaliska 
zamku Tęczyńskiego pod. Krakowem; góra ta 
składa się ze skały ciemno-czerwonawej, w któ- 
rej siedzą ziarna słonińca, jak migdały pouty. 
kane w cieście, zkąd skała ta migdałowcem się 


zowie. 


——— 


Holenderskie Towarzystwo naukowe w Har- 
lem, ogłosiło wykaz nagród ża rozprawy, któ- 
're przed d. 1 Stycznia 1868 r. nadesłane być 
winny. Pomijając temata odnoszące się wyłą- 
czhie do Holandji, wymienimy tu inne, ogól- 
niejszego znaczenia: Oznaczyć jak można naj- 
dokładniej błędy w tablicach księżycowych Han- 
sena, za pomocą zaćmień Plejad obserwowa- 
nych podczas ostatniego obiegu, (révolution) 
węzła orbity księżycowej. Wyprowadzić z po- 
szukiwań teoretycznych i doświadczalnych pra- 
wa rządzące długością i napięciem iskier otrzy- 
mywanych przez znakomitego mechanikaRuhm- 
korffa, w jego machinach rozmaitej wielkości 
i budowy. Oznaczyć różnicę w pochwycaniu 
dźwięków, za pomocą jednego tylko ucha, albo 
obu, i w ogóle znaczenie dwoistości w organie 
słuchu. Podług badań p Pasteur i innych uczo- 
nych przyczyną fermentacji, jest tworzenie się 
roślinek skrytokwiatowych i wymoczków; to- 
warzystwo żąda nowych i stanowczych poszu- 
kiwań w tym przedmiocie, a w danym razie do- 
kładnego opisania wspomnionych roślin i zwie- 
rżąt, jakoteż sposobu ich działania. O najlep- 


Posłowie koronacyjni książę Magenta i jenerał 
hr. della Rocca, wyjeżdżają dzis wieczorem do 
Paryża i do Turynu. 

Hannower podaje projekt urządzenia Iloty Au- 
strjąckiej na morzu Adrjatyckiem, Pruskiej na mo- 
rzu Baltyckiem i Hannowerskiej na morzu Półno- 
cnem; w Wiedniu podobno zgadzają się na to. 


Turcja. 
Bejrut, 22 Października Komisarze, porozu- 
miawszy się z Fuad-Paszą co do wynagrodzenia 
za poczynione szkody, powrócili z. Damaszku. 
Daud Pasza obrał sobie mieszkanie w „Boabda, 
o dwie inile od Bejrutu. - 
Trjest, 31 Października. Z Bejrutu donoszą: 
Franeuzka eskadra udala się do Tulonu. Trzy 
statki parowe pozostały. 


Włochy. 

Turyn, 29 Października. Pogloska o nowej 
kombinacji ministerjalnej Farini-Minghetti, zdaje 
się nie spoczywać na żadnej podstawie. Dwaj byli 
ministrowie wprawdzie, połączeni są związkami 
przyjaźni, ale od tego do utworzenia gabinetu 
bardzo jeszcze dalekd. Pobór wojskowy jak naj- 
pomyślniej dopełniony w Sycylji, podobno napo- 
tyka opór w Marchjach; i trudno się dziwić temu 
w kraju, w którym od tak dawna nie był w uży- 
ciu. Z Neapolitańskiego donoszą, że wcale roz- 
bójnictwo nie podniosło głowy, ale zdarzają się 
jak zwykle pojedyncze wypadki napadów i rozbo- 
jów, które mikroskop nieprzyjaciół jedności wło- 
skiej, będzie się starał odmalować w kolosalnych 
rozmiarach. Tak, rozbójnicy zatrzymawszy dyli- 
żans rzymski, ucięli głowy trzem podróżnym, ana- 
stępnie schronili się na terytorjum rzymskie. Ci- 
priano della Galla w Terra di Lavora, napadł na 
patrol, przyczem zginął jeden grenadjer, ale Ci- 
priano uciekł. W Izęrnji banda rozbójników, na- 
próżno kusiła się o zajęcie wioseczki Castelpizzu- 
to. Ottajano, napadło 50 złoczyńców przebranych 


wojska, przybywszy na miejsce rozruchów nie 
a żadnych w celu zapobieżenia temu kro- 
ów. 

Wiedeń, 3 Listopada. Urzędowa Wiener- 
Zeituny donosi, że Uesarz przyjmował na posłu- 
chaniu we Czwartek, 31-go Października, kardyna- 
ła Scitowskiego, prymasa węgierskiego, któremu 
wynurzył niezadowolenie z powodu treści i ogło- 
szenia listu jego, przesłanego pod datą 24-go 
Października, w charakterze « nadżupana komitatu 
Ostrzychomskiego, do kanclerza nadwornego wę- 
gierskiego. 

Peszt, 1 Listopada. Pociąg osobowy mięsza- 
ny, udający się 30-go Października z Pesztu do 
Temeswaru, zachodząc przed dworzec segedyński 
i posuwając się w tym celu po relsach ubocznych, 
łączących dwie koleje, uderzony został z boku 
przez lokomotywę, prowadzoną niebaeznie w jego 
kierunku, w skutku czego wyskoczyły z relsów 
trzy wagony osobowe, a z tych jeden został oba- 
lony. Szezęściem atoli, żaden pasażer, ani nikt ze 
służby pociągowej nie doznał szwanku. Oficjalista 
prowadzący tę lokomotywę, został pociągnięty 
do odpowiedzialności. 

Madryt, 31. Października. Z wystawionych 
na sprzedaż biletów skarbowych, na sumę 200 
milionów . realów, 159 milionów, zostały przysą- 
dzone, prawie wszystkie po cenie nominalnej. 

Z warunków układów ostatecznych pomiędzy 
rządami hiszpańskim i marokańskim, oprócz zna- 
nych już co do sposobu wypłaty przez ten ostatni 
wynagrodzenia za koszta wojenne, następujące 
zasługują na uwagę: kościół w Tetuanie będzie 
szanowany, a w Fezie ma rezydować konsul hisz- 
pański; zawarty ma być korzystny traktat handlo- 
wy. a eksploatacja lasów marokańskich, za wyna- 
grodzeniem, będzie dozwoloną; połów ryb ma się 
odbywać koło Santa-Croce; misjonarzom udzielo 
ną będzie w państwie marokańskiem opieka. - 

Muley-el-Abbas, przyjmowany będzie przez 
Królowę w Niedzielę, 3-go Listopada, na poslu- 


za bersaglierów. - W okręgu Melfi, banda z Moro 
napadła na wies i zapaliła dom i skład słomy. 
Naczelnicy band noszą już teraz czerwone koszul- 
ki i każą tytułować się jenerałami. Gwardja na- 
rodowa z Roccadaspida schwytała jenerała Rocca- 
Pedrillo, który od szesnastu lat pod różnemi po- 
zorami, prowadził walkę z każdą istnieją władzą; 
wojska linjowe wzięły do niewoli drugiego po- 
dobnego jenerała Giuseppe Cashetta, w Bazyli- 
kacie. 

Rzym, 28 Października. Papież, którego stan 
zdrowia jest zadowalniający, zwiedzał szpital oblą- 


chaniu pożegnalnem. El pueblo, dziennik demo- 
kratyczny, i speranza, pismo absolutyczne, 
chwalą traktat zawarty z Marokiem. 


ZOE — 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, do 


kanych Sw. Marji della-Pieta i szpital wojskowy, 
polożony na ulicy Borgo-San-Spirito. W przecią- 
gu roku ofiarował on na pierwszy z tych zakładów 
80,000 fr. ze swej prywatnej kasy, i kazał go 
zupełnie odnowić. Szpital ten jest pod zarządem 
Siotr Miłosierdzia, których rozumnemu postępowa- 
niu i poświęceniu, Papież oddawał słuszne po- 


chwały. W szpitalu wojskowym Jego Swiętobli- 


wość przemówił kilka słów przychylnych do żoł- 
nierzy tam znajdujących się, pocieszać nieszczę- 
śliwych rannych, którzy jeszcze nie odzyskali 
zdrowia po zeszłorecznych wojennych wypadkach. 
Dnia 24-go Października, Papież zrobił wycieczkę 
do Saint-Paul zewnątrz murów, gdzie obecnie stoją 
załogą trzy kompanje zuawów i oddział artylerji. 
Ojciec Sw. okazał się pełnym względów dla woj- 
skowych; udzielił im błogosławieństwo, przemó- 
wił do nich uprzejmie i dozwolił ucałować rękę; 


godziny 6% rano niebo pochmurne, później wy- 
pogodziło się, lecz od g. 8 ej min. 10 znowu po- 
chmurne, przed południem pogoda, i do g. 5 wie- 
czorem na pół pogodne, wieczorem pochmurne. Ra- 
no panował słaby później mierny południowy wiatr, 
od godziny 10 rano wiatr ten zmienił się w mocny 
Południowo-Zachodni i taki wiał przez resztę dnia. 
Srednia temperatura dnia jest 5 stopni ciepła, naj- 
większe ciepło po południu 7 stopni, najmniejsze 
w nocy 2 stopnie. Srednia wysokość barometru 
148m,08. Powietrze dosyć suche i słabo naelek- 
tryzowane, elektryczność wynosi 14 stopni 

— Telegrafy coraz bardziej wchodzą w Anglii 
w użycie domowe. Tysiące drutów, na podobień- 
stwo sieci pajęczej, przechodzą przez domy lon- 
dyńskie. Towarzystwo telegrafów wynajmuje dru- 
ty każdej osobie prywatnej za opłatą roczną po 
4 funt. ster. od jednego drutu za milę angielską. 


W ten sposób kupcy, fabrykanci i w ogóle prze. 
mysłowcy mogą połączyć swe zaklady i kantory 
za pomocą telegratów elektrycznych. Każdy wno- 
szący do towarzystwa opłatę w stosunku powyż- 
szym, otrzymuje do własnego rozporządzenia 
osobny drut, a ponieważ telegrafowanie nie jest 
bynajmniej trudne, może bez niezyjej pomocy kie- 
rować dowolnie swemi interesami z łóżka, gabine- 
tu lub salonu. 

— P.Salles, kapitan okrętowy, przedstawił roz- 
prawę towarzystwu aklimatyzacji we Francji, 
o upowszechnieniu żółwi, tak aby mięso ich jak 
na wyspach Komoreńskich lub Antylskich było 
wystawiane na sprzedarz w jatkach; w której to 
rozprawie dowodzi że mieszkańcy prowincij poło- 
żonych nad morzem śródziemnem, mogliby hodo- 
wać żołwie w stawach; ponieważ zaś zwierzęta 
te nadzwyczaj prędko się rozmnażają, można by 


dwaj dowódcy zostali zaproszeni do stołu papiez- 
kiego, razem z jenerami francuzkimi Gerandon, 
Dumont i Ridouel. Papież powrócił do Rzymu 
wieczorem. A 


n, a 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


Turyn, 2 Listopada. Jenerał La Marmora 
przybył do Neapolu 31 Października z'rana. Cial- 
dini wyjechał 1-go Listopada. Trzech Medjolan- 
skich oficerów od ułanów, zostało zamordowanych 
na przechadzce pod Foggia. 

Medjolan, 2 Listopada. Pungolo donosi z Tu- 
rynu dnia I-go b. m. Utworzenie ministerstwa pod 


je rozsyłać po całej Francji. 
W istocie nie idzie tu o aklimatyzację, ale tyl- 


przewodnictwem Ratazzego staje się codziennie 
prawdopodobniejszem. 


m dry EFA BIN DEO PNW PY: 


Turyn, 1 Listopada. Dzienniki donoszą, że 
wieśniacy kilka gmin prowincji Vicencji, chcącuzy- 
skać prawo dopastwisk, dopuścili się gwałtownych 
czynów względem właścicieli pastwisk, wydając 
okrzyki przeciwne obecnemu rządowi. Oddział 


szej budowie i najlepszym sposobie użycia stat- 
ków parowych, przeznaczonych do rozbijania 
zatorów, powstaiących z nagromadzania się 
odłamów lodu, z wzmianką o wszystkich wy- 
padkach otrzymanych w tym przedmiocie przez 
praktykę. Wyłożyć najznakomitsze następstwa 


dające się wywieść z obserwacji zjawisk towa- | 


ko o otoczenie opieką wylęgania się tych zwierząt, 
które pomimo strasznego wyniszczania wylęgłych 
młodych żółwików, tak są mnożne, że w czasie 
każdej przejażdżki po morzu Śródziemnem, można 
je łowić rękami, bez żadnego utrudzenia. 


prawie uwierzyć, że pojedynczy departament 
mógł się zdobyć na tak ogromną liczbę i to wca- 
le niepoślednich nagród. Tak np. nagroda prze- 
znaczona za wynalezienie ciała mogącego zu- 
pełnie zastąpić suche białko jajeczne przy dru- 
kowaniu kolorów na tkaninach, a przynajmniej 
o 25%, tańszego niż białko, wynosi medal zło- 


rzyszącyh elektrycznym zawichrzeniom atmos- 
fery, wzbudzającym prądy w drutach telegrafi- 
cznych. Za pomocą nowych i stanowczych po- 
szukiwań, objaśnić przyczynę rozbryzgiwania 
się mnóstwa rozżarzonych cząsteczek przy go- 
rzeniu stali, żelaza i innych metalów w tlenie, 
jak również łuku świetlnego, powstającego po- 
między biegunami mocnego stosu, przy użyciu 
metalowych, osobliwie zaś stalowych, albo że- 
laznych reoforów. | 

Zwyczajną nagrodą Towarzystwa jest medal 
złoty wartości 150 florenów holenderskich, do 
którego dokłada się takaż summa gotówką, je- 
żeli rozprawa na to zasłuży. Rozprawy mogą 
być pisane w językach: holenderskim, francuz- 
kim, angielskim, włoskim, łacińskim, lub nie- 
mieckim (literami łacińskiemi); winny być fran- 
kowane i opatrzone kartkami opieczętowane- 
mi jakzwykle. Adresować je należy do p. J. G.S. 
van Breda, dożywotniego sekretarza Towarzy- 
stwa w Harlemie. 


ty 117,500 fr. Inna nagroda także za ulepsze- 
nie farbierskie wynosi 10,000 fr. i medal złoty 
Kilka jest po 6,000 fr., kilka po 5,000; sporo 
po 2,000, 1,500 i 1,000, zawsze w połączeniu 
ze złotym medalem; mniejsze nagrody są w sà- 
mych medalach już złotych, już srebrnych albo 
bronzowych. Ogólna liczba nagród jest 103, 
które są rozdzielone w ten sposób: Dla prze- 
mysłu chemicznego 48, dla przemysłu mecha- 
nicznego 33,dla historji naturalnej i rolnictwa 
5, dla handlu 2, dla historji i statystyki 8, dla 
papiernictwa 4, rozmaite—3. Zważywszy, że 
temata wyznaczone przez Towarzystwo w Mu- 
luzie, wszystkie bez wyjątku mają na widoku 
rozwój przemysłu, handlu i oświaty w jednym 
tylko departamencie Górnego Renu i dla tego są 
zastosowane do wyłącznych jego potrzeb; zwa- 
żywszy, że oprócz takich usiłowań prywatnych 
i rząd francuzki nie zaniedbuje gorliwie praco- 
wać nad rozszerzeniem zamożności i oświaty 
w Cesarstwie, możnaż się dziwić, że pomyślność 
tego narodu tak olbrzymim naprzód posuwa 
się krokiem? 


W Sierpniowym bulletynie Towarzystwa Za- Władysław Skłodows ki. 
'ehęty Przemysłu Narodowego (we Francji) czy- 
taliśmy wykaz nagród, które Towarzystwo prze- 
mysłowe w Muluzie (w Mulhouse) ma w mie- 
siącu Maju 1862 r. przysądzić. Czytając ten 
wykaz zajmujący sześć stronie (in 4-0) trudno 


W czasie niesienia się, żólwie tysiącami skła- 
dają jajka w piasek; a ponieważ Slad tych zwie 
rząt wskazuje gdzie je złożyły, tak mieszkańcy, 
jak i psy i zwierzęta mięsożerne mnóstwo ich wy- 
niszczają. Zatem tylko dobre schowania zabez- 
pieczają je od zniszczenia; ale po wylężeniu no- 
we czekają je niebezpieczeństwa. 

Po wyjściu z jajek żółwiki, będące takiej wiel- 
kości jak żaby, i jak żaby miękkie, muszą się 
dostać do morza, a jeżeli tę podróż odbywają 
w dzień to często całe karawany są, „pożerane 
przez sokoły, kanie, fregaty, fartony i inne ptaki 
drapieżne. Te zaś które wylęgły się w nocy i po- 


trafiły się dostać do morza, giną setkami od mor- 


wen krabów, raków morskich i innych żarłocznych 
mieszkańców wód. RAB: it: 
Tylko więc należy rozciągnąć opiekę nad jaj- 


kami, gromadzić młode żółwiki po wylężeniu' 


w umyślnych, sztucznie z wody morskiej urządzo- 
dzonych sadzawkach (aquaria), a będą się mno- 


żyć do nieskończoności ihojnie wynadgrodzą tru- 


dy tych, którzy się zajmą tym przemysłem. Kil 


kanaście takich zakładów na brzegach Francji, 


Korsyki, Sardynji, a szczególniej wysp Balear- 
skich tdk upodobanych przez żółwie, byłyby do- 


statecznemi do ich rozmnożenia, tak, żeby tanie 
a pożywne ich mięso, mogło być wprowadzone na 


BE: Wiercenie studni artezyjskiej w Passy dało 
powód do ciekawych i zajmujących badań geolo- 
gicznych i matematycznych nad hydrometrją. 

P. Marc-Antoine Gaudin, w rozprawie odczy- 
tanej przez p. Despretz na posiedzeniu Akademi, 
przybliżenie obliczył ilosć wody jaka może się 
znajdować w podziemnych wodozbiorach doliny 
paryzkiej, i jak powiadają. wyprowadził wniosek 
że znajduje się taka obfitosć wody, iż mogłaby 
zaopatrywać 500 takich studni jak studnia w Passy 

Zajmując się wodami artezyjskietmi leżącemi 
pod pokładem kredowym, naprzód trzebaby wie- 
dzieć jaka znajdu;e się il ŚĆ. wody i czy można 
ją czerpać oblivie. nie obawiając Się wysuszyć 
Źródła Na to pytanie zyskuje się odpowiedź, że 
ilosć wodyjestniewyczerpaną, sposób zas obracho- 
wania jest tak prosty i pewny, Że nikt, jak utrzy- 
muje p. Gaudin, nie będzie mógł poddawać w wąt- 
pliwosć tej odpowiedzi. Pokład zielonkowatego 
zwiru znajdujący się pomiędzy pokładem kredo- 
wym a wapieniem formacji Jura, średnio ma 50 
centymetrów grubościę połowa tego pokładu skła 
da się z gliny i zwiru, a druga połowa z piasku 
rozmaitej grubości. Sześcienny metr piasku ubi- 
tego waży 1600 kilogramów, kiedy jednorodny 
kwarc ważyłby 2500 kilogr. według ciężkości ga- 
tunkowej. Zatem trzecia częsć Jest „pusta, niszy 
sposobem każdy metr szescienny piasku przeję- 
tego wodą, zawiera jej 333 litry. | ; 

P. Gaudin sprawdził to twierdzenie ,. przeważa- 
niem zielonkowatego piasku pochodzącego ze stu- 
dni w Passy. Pokład piasku znajdującego się pod 
pokładem kredowym, może być wypbrażony przez 
krąg mający 160 kilometrow promienia 80,000 
kilometrów kwadratowych powierzchni, "i kr 
żywszy przez liczbę 8 stanowiącą Jeg S 
(trzecia kag 25 met.) wypadnie 640,000,000,000 
metrów. Dzieląc przez 10 miljonów a następnie 
przez 365, iloraz wskaże liczbę lat, w ciągu któ- 
rych wyczerpie się woda, jeżeli dziennie będą jej 
zużywać 10 miljonów metrów sześciennych. Wy- 
padnie z tego 175, a przypuściwszy, że mokry 
piasek oddaje tylko połowę swej wody 87, lat. 

Dla dowiedzenia się o corocznem odżywianiu 
się wodozbioru, trzeba pomnożyć powierzchnię 
przesiąkającą całego pokładu przez Va zaj ye 
dy, co jest umiarkowanem obrachowaniem ilosci 
deszczu pochłanianego rocznie przez Ziemię. 

Oznaczając długość promienia na 160 kilome- 
trów i grubość pokładu pomiędzy poziomem pia- 
sków wyższych aż do ich zetknięcia się z pokła- 
dem kredowym na 600 metrów, to ta ilość przed- 
stawia styczną kąta pochylenia pokładu zielonko- 
watego zwiru, wynoszącego 18 minut jednego 
stopnia. 

Przyjmując 50 metrów za styczną kąta 139, 
promień to jest szerokość zetknięcia piasku zielon- 
kowatego wynosić będzie 13,300 metrów; mnożąc 
więc 1,000 kilometrów t. j. długość pokładu krąż= 
kowego przez 13,800 metrów szerokości, i dzie- 
ląc przez dwa, wypadnie że coroczny przybytek 
wody będzie wynosił 6,650,000,000 metrów Sze- 
ściennych. Dzieląc znów przez 10 miljonów a na- 
stępnie przez 365, iloraz wynosi 182; tojest przy- 
bytek coroczny, dwa razy jest większy od zuży- 
wanej w tymże przeciągu czasu „wody. Trzeba 
pamiętać że znaczna część rzek, jako to Ain, Ai- 
sne, Maine, Sekwana, Jonna, Loara, Cher i Vienne, 
nie licząc mnóstwa strumieni, wlewają swe wody 


do tego pokłada w warstwie wyższej. zawsze na 


przestrzeni 18,300 metrów, co zupełnie wynagra- 
dza ciągłe wylewanie się wody w miejscu wewnę- 
trznego zetknięcia się wodozbioru, od strony 
morza: 

Ztąd p. Gaudin wnosi że masa wody, zachowa. 
nej w piaskach, powiększana corocznym przybyt 
kiem, jest niewyczerpana i może dostarczać ciągle 
bez wyraźnego zmniejszania są, ilosć wody, dosta: 
teczną dla 500 studni takiej wielkości jak studnia 
w Passy. ż 

P. Mulot skreślił poprzednio podobne obracho- 
wanie, i ua podstawie tego wnosił projekt, aby 
w ogrodzie botanicznym, w połowie kosztem skar- 
bu, w połowie kosztem miasta Paryża była wy- 
wiercona studnią z głębości 850 metrów, któraby 
dostarczała w wielkiej obfitości wodę wytrysku- 
jaca, gorącą, mającą 36° do 379 (Celcjusza) cie- 
pła; woda ta mogłaby służyć do ogrzewania kla- 
tek zwierząt i potrzebujących umiarkowanej tem- 
PELE oranżerij, na bezpłatne ciepłe kąpiele dla 
biednej ludności z przedmieścia Saint-Marcel, do 
ogrzewania w zimie sąj ochrony i zaopatrywania 
w wodę kolei żelaznej Ljońskiej i Orleańskiej, 

— Dr. Hayes, który towarzyszył D-rowi Kane 
w jego ostatniej podróży do bieguna północnego, 


wrócił szczęśliwie do Grenlandji ze swej drugiej. 


wyprawy podbiegunowej. Przezimował on o 8 mil 
na północ od przylądka Aleksander (780 szerok. 
pót.) i zdziwił się niepomału, znalazłszy tam mnó- 
stwo reniferów, lisów, zajęcy iinnych zwierząt, Przy- 
niósł'on wraz z swymi ludźmi, na pokład swego 
okrętu 300 reniferów (nie licząc tych, które na lq- 
dzie zostały zjedzone, 60 błękitnych lisów i 20 
zajęcy. Niektóre z tych zwierząt były nadzwyczaj 
tluste. Astronom Sonntag zmarł w Grudniu W Wy- 
cieczce, którą był przedsięwziął z Grenlandczy- 
kiem Hans. Sam Dr. Hayes przedsiębrał także 
t-go Kwietnia r. b. na saniach. wycieczkę na pół. 
noc, z której Wrócił na swój statek 28-go Maja, 
dotarlszy do $2'/ Stopnia Nie znalazł on atoli 
nigdzie pełnego morza podbiegunowego, lecz tylko 
mniejsze lub większe jeziora, jakie często napo- 


tykać się dają na brzegach Grenlandji. 15-go Lip- 
ca statek jego mógł wypłynąć z Harbour i przy- 
był 31-go Sierpnia do Upernavick, zkąd miał 3-go 
Września udać się do Nowego-Jorka. — Profesor 
Karol Vogt wrócił także do Londynu z swej po- 
dróży do Islandji i udał się niezwłocznie napo: 
wrót do Genewy. 

— Jan Lukats, adwokat w Steinamanger, wyna- 
lazca pierwszego węgierskiego systemu stenogra- 
ficznego, zmarł 18g0 b. m. w wieku lat 48, na sku- 
tek zapalenia mózgu. 


— Bank Wiedeński zwołał na 12-go Paździer- 


nika swych akcionarjuszów na nadzwyczajne po- 
siedzenie jeneralne. Celem głównym narad jest 
rewizja statutów tego zakładu. Bank wiedeń- 
ski założony został, jak wiadomo, wśród oko- 
liczności, w których że skoncentrowania małych 


kapitałów w ręku jednego wielkiego zakładu, ro- 


kowano sobie nową epokę pomyślności dla han- 


dlu i przemysłu. Skutki atoli nie usprawiedliwiły 
bynajmniej tych oczekiwań, i jakkolwiek tego ro- 


dzaju zbiór małych kapitałów, powinienby zba- 


wiennie oddziałać na kraj, pomimo to atoli, zakład 
ten nie odpowiedział dotychczas swemu zadaniu, 


co spowodowało konieczność zmiany jego statu- 


tów, dla skierowania go na właściwą drogę. Że 


działania tego banku powinny uledz zupełnej zmia- 
nie, temu nikt zaprzeczyć nie może. Również po- 
wszechnem jest zdanie, że kapitał obrotowy ban- 
ku, wynoszący 60 miljonów zł. reń., jest zawiel- 
ki dla jego właściwych interesów; albowiem do- 
świadczenie przekonało, że kapitał 20 miljonów, 
wystarcza jak najzupełniej do zwykłych operacji 
bankowych, a są to właśnie czynności, które przy- 
nosiły dotąd stałe zyski, podczas gdy pozostałe 


40 miljonów, trzymane ciągle w papierach, są 


właściwym powodem, że akcjonarjusze wychodzą 


do dziś dnia z kwitkiem, albo co najwięcej, kon- 
tentują się nie nieznaczącą dywidendą. 
szczególniej względem niezbędna jest reforma i 
jeżeli zmniejszenie kapitału akcyjnego nie jest na 
dzis łatwem zadaniem, z powodu konieczności zrea- 
lizowania znacznej ilości papierów, w posiadaniu 
banku będących, to przynajmniej powinien być 
wynaleziony sposób zapobieżenia, przy usku- 
tecznieniu tej czynności, wszelkiemu niebezpie- 
czeństwu, mogącemu zagrozić bytowi zakładu. 
Giełdzie zdaje się, że wynalazła ten sposób w wy- 
kupie własnych akcji. Srodek ten byłby może do- 
brym, gdyby nie ta okoliczność, że w radzie za- 
rządzajacej zasiadają członkowie, należący do 
pierwszych znakomitości giełdowych, których in- 
teresem będzie nakłonić kolegów do uchwalenia 
w przedmiocie wykupu akcji, postanowienia dla 
gieldy najkorzystniejszego. Rząd Cesarski odmó- 
wiłby zapewne podobnej uchwale zatwierdzenia i 
poleciłby szukania na innej drodze, sposobu do 
redukcji kapitału bankowego. Czy nowa propono- 


Pod tym 


wana droga zaprowadzi do celu, niewiadomo. 


To tylko pewna, że bank, przez zręcznie admini- 
strowane filje, wówczas dopiero rozwiąże najwa- 
Żniejsze zadanie, jeżeli zdoła zrucić z siebie cię- 
żar opłacania procentów od zbyt wielkiego sto- 
sunkowo kapitału. 


- — Ważne usługi, jakie spostrzeżenia nad na- 


głym opadaniem merkurjuszu w barometrach, od- 
dały żegludze nadbrzeżnej, przepowiadając gwał- 
towne burze, od których statki, wcześnie zawiado- 
mione dzięki szybkości przebiegu depesz telegra- 
ficzne, nie raz sie mogły uchronić, wzbudziły za- 
Jęcie co do zadania, jaki istnieje związek pomię- 


dzy mocą wiatru a ciążeniem atmosfery. P. Mon- 


tigny rozpoczął badania nad związkiemrtych dwóch 
zjawisk i nad możnością rozwiązania następują- 
cego pytania: 


Czy opadania barometru tym wyraźniejsze im 


gwałtowniejsza jest moc wiatru, są skutkiem bez- 


pośredniego działania wiatru na barometr; czy też 
zależność wzajemna tych zjawisk jest tylko po- 
zorna i związek ich należałoby przypisać skutkom 


jednej przyczyny działającej jednocześnie na po- 


większenie szybkości wiatru i opadanie barometru? 

Rozwiązanie tego zadania ważnem jest dla me- 
teorologji i pomiaru ciężkości (dynamiki) gazów; 
bo jeżeli za pomocą faktów będzie dowiedzionem, 
że pęd atmosferyczny wywiera mniejszy wpływ 
na barometr, aniżeli gdyby taż sama objętość po- 
wietrza zostawała w spoczynku, to ważnem by 
było dla nauki zbadać jaka jest mechaniczna przy- 
czyna tego zmniejszenia ciążenia atmosfery. 

Niektórzy fizycy przypuszczali, że pęd powie- 
trza, zmniejsza ciążenie warstw atmosfery na ba- 
rometr, ale nie usprawiedliwili stanowczo, podane- 
go przez nich, a tylko prawdopodobnego przypu- 
szczenia. 

P. Montigny za pierwszy sposób do załatwienia 
tego zadania, użył obrachowanie wzniesienia nad 
poziom morza miejscowości koło Namur, gdzie 
robił ciągle spostrzeżenia, będące w związku z spo- 
strzeżeniami w obserwatorjum Brukselskim, za 
pomocą wysokości barometrycznych, wymierza- 
nych jednacześnie w obu miejscowościach, pod 
wpływem to słabszych tą znów mocniejszych wia- 
trów. 


Wiadomo, że meteorologiści używali już odda- |. 


wna odpowiednich wysokości barometrycznych do 
obrachowania wzniesienia nad poziom morza ró- 
żnych miejscowości, ale żaden z nich nie starał się 
dowieść, że okazujące się różnice pomiędzy rze- 
czywistem wzuiesieniem się nad poziom morza 
dwóch miejscowosci, a obrachowanemi rezultata- 
mi, głównie zależą od wpływu wiatrów pozio- 
mych (horyzontalnych). 

Z licznych spostrzeżeń dokonanych w Namur 
i okolicach, w ciągu kilku lat i doświadczeń za- 
mieszczonych w t. XXIX roczników akademji Bel- 
giekiej, i w innych rozprawach, okazuje się, że 
spadanie barometru może być tłumaczone, za po- 
imocą przypuszczenia, że szybkość wiatru rzeczy: 
Wiście zmniejsza ciążenie pędu powietrza na ba- 
rometr. W ogóle badania te pozwalają uważać 
następujący wniosek, jako dostatecznie dowiedzio- 
ny przez spostrzeżenia, a mianowicie, że szybkość 
wiatru w atmosferze wywiera wpływ na opadanie 
kolumny merkurjuszu w barometrze, i że opada: 
nie to tym jest wyraźniejsze im szybkość wiatru 
jest większa. 

Ten wpływ wiatru, dotąd uważany tylko za 
przypuszczenie, pomoże w części do Wytłumacze- 
nia opadania barometru w pewnych miejscowo- 
ściach, gdzie panują wiatry perjodyczne, gdzie za- 
tem wiatr ma więcej stałości i siły niż w innych 
miejscowościach. 

Rozumie się, że przypisując wiatrom bezpośre- 
dni wpływ, nie wyłącza się wpływu innych zna- 
nych lub później mogących się odkryć przyczyn, 
który czasem może być większy od wpływu wia- 
trów. 

Wnioski z badań p. Montigny mogą być w na- 
stępujący sposób streszczone: 


19) Różnica poziomu dwóch miejscowości, nie 
bardzo odległych, obrachowana za pomocą spo- 
strzeżeń barometrycznych jednoczesnych, doko- 
nywanych w czasie kiedy nie było wcale wiatru 
w obu miejscowościach, ani przy powierzchni zie- 
mi, ani w sferach powietrznych, zapewne nie bar- 
dzo będzie daleka od prawdziwego wzniesienia ich 
nad poziom morza. | i 

20) Wzniesienie nad poziom morza dwóch miej: 
scowości odległych od siebie, mających różne sze- 
rokości jeograficzne, chociażby nawet jedną dłu- 
gość, obrachowane na zasadzie spostrzeżeń do- 
konanych pod wpływem wiatru, okażą zboczenia 
od prawdziwego ich wzniesienia nad poziom mo- 
rza; zboczenia te tym będą znaczniejsze im wiatr 
był silniejszy. Znaczenie zboczenia będzie zależeć 
od względnej szybkości wiatru w obu miejscowo- 
ściach. x 

30) Zmiany w różnicach poziomów wielu miej- 
scowości, obrachowane według barometru, należy 
sir przypisać skutkom wiatru.różnych szyb- 

ości. 

4°) Poprawki godzinowe konieczne przy spo- 
strzeżeniach barometrycznych, dopełnianych jedno- 
cześnie przy oznaczeniu wzniesienia nad poziom 
morza, w części przynajmniej zależą od różnicy 
szybkości wiatrów w różnych godzinach dnia. 

— Jak donosi Times, niedawno w kopalniach 
węgla kamiennego w West-Bromwich, zdarzył się 
dziwny wypadek. Mechanik przybywszy z rana 
do sali gdzie znajdowała się maszyna parowa, tyl- 
ko co wziął się do pracy, kiedy uczuł podziemne 
kołysanie; przypomniawszy sobie że sala ta znaj- 
duje się nad korytarzem kopalni zrozumiał że ga- 
lerja ta zapada się i że wkrótce otworzy się prze- 
paść pod jego nogami, i dla tego odskoczył co 
najprędzej na bok. Zaledwie potrafił tego dokonać, 
kiedy ziemia z nadzwyczajnym trzaskiem usunęła 
się i pochłonęła i maszynę i piece. Ocalenie ży- 
cia, maszynista zawdzięcza tylko przytomności 
umysłu. 

— Czytamy w dzienniku Once a Week: Kró- 
lewski arsenał w Woolwich, został założony skut- 
kiem dziwnego wypadku. W roku 1710, jakisś 
działo fraucuzkie, zdobyte przez Malborough'a, 
miało być przelane w królewskiej działolejni w Moor- 
fields, w obecności jenerała Armstronga, naten- 
czas głównego inspektora artylerji i świetnego szta- 
bu oficerów. Młody wędrowny robotnik szwajcar- 
ski Andrzej Schalch, pochodzący z Szafhusy, znaj- 
dujący się pomiędzy widzami, dostrzegł wilgoć 
w formie i przewidział, że w skutku tego nastąpi 
szybkie tworzenie się pary, która rozerwie formę, 
nie mając swobodnego miejsca do wydobycia się 
na powietrze. Na próżno ostrzegał on o tem głó- 
wnego mistrza artylerji, księcia Richmond; zale- 
dwie roztropny Szwajcar i jego towarzysze, uni- 
kając niebezpieczeństwa oddalili się z tego miej- 
sca, kiedy nastąpiła eksplozja; galerje dla widzów 
runęły, dach z działolejni został zerwany, wielu ro- 
botników straciło życie, a wielu otrzymało niebez- 
pieczie rany. Władze ogłosiły w pismach, aby 
się zgłosił człowiek, który ostrzegał naprzód o wy- 
padku, a kiedy się Andrzej Schalch stawił, zapro- 
ponowały, aby wybrał miejsce na nową działolej- 
nię i aby objął jej kierunek. Na ten cel wybrał on 
Woolwich, jako miejsce położone nad Tamizą i po- 
śród pustej nie zajętej przez żadne budowle prze- 
strzeni—obiedwie ważne okoliczności, tak dla uła- 
twienia wyładowywania i naładowywania, jaki dla 
prób z działami. Schalch, aż do Śmierci kierował 
laniem dział i umarł w 90 roku życia w Woolwich, 
gdzie spoczywa na miejscowym cmętarzu. 

— Jeden z uczniów francuzkiej ateńskiej szko- 
ly p. Perrot, wysłany przez rząd francuzki, w ce- 
lu naukowym do Azji mniejszej, odkrył w Ango- 
rze (starożytnej Ancorze) większą część napisu, 
po grecku, Testamentu Augusta. P, Perrot wyna- 
lazł ją za murem starego domu. W tym napisie 
na osmiu kolumnach, zachowane zostało wiele 
faktów z życia tego Cesarza Rzymskiego. Wspo- 
mina on o dożywotniem konsulacie, o profekturze 
annonae, 0 prefekturze obyczajów, i tytule na- 
czelnika senatu. Resztę brakujących części p. Per- 
rot spodziewa się odkryć w sąsiednim domu. 
P. Perrot powiada, że na wschód i południe od 
Angory znajduje się wiele ruin, których zbadanie 
może naprowadzić na wiele ciekawych odkryć. 

— Dnia 14 Maja 1861 r. Fryderyk von Rau- 
mer skończył 80 lat. W tym iroku wypadkowo 
przypada także kilka jego pięćdziesięcioletnich ju- 
bileuszów, mianowicie jako profesora, jako dokto- 
ra, a także złote wesele. Już sześćdziesiąt lat zna- 
komity ten historyk, pełni służbę rządową i jest 
członkiem berlińskiej Ńimg-Academie. Na czas 
tak rzadkiej i godnej uwagi uroczystości jubileu- 
szowych, Raumer wydał dwa tomy wspomnień 
i korespondencij. Kto choć raz słyszał szano- 
wnego starca, kto zna jego czarujący sposób 
opowiadania, głęboką i rozległą znajomość ludzi 
i wypadków, ten Z przyjemnością odczyta jego 
korespondencje i uwagi literackie. Następny wy- 
ciąg z listu do Ludwika Ticka, cechuje pogląd 
szanownego uczonego na badania historyczne: 
„Często czytywałem, pisze Raumer, Staaten 
geschichten. W nich wszystko wyłożone jest za- 
sadniczo i starannie, ale nic mi prawie nie pozo- 
stało w głowie po tem czytaniu. Pochodzi to 
z braku uwagi, ale w tym razie brak ten musi 
mieć szczególną przyczynę. Zdaje mi się, że 
przyczyną jest, iż historycy starają się obryso- 
wać każdy wypadek jednem słowem. Dla tego 
z wypadku nie pozostaje żadnego włókna, traci 
on siłę i ożywcze soki; pozostaje tylko sucha 
osteologja, której nie można uważać ani za fizjo- 
logję, ani za psychologję. Podług mego zdania, 
z historji należy wiele wyrzucić i pozostawić tyl- 
ko to co jest rzeczywiście godne uwagi, nauczają- 
ce. Gdyby Gibbon nie trzymał się tej zasady, 
ktoby mógł przeczytać jego dzieło, ktoby z niego 
nauczył się czego? Ja nigdy nie mogę postanowić 
sobie abym doszedł do drobiazgowej niewyczer- 
palności, chociaż wielu bezzasadnie występowało 
przeciwko mnie z tego względu. Cieszyć się z po- 
siadania wiadomości nieskończonej liczby dro- 
biazgów, jest dziwną naiwnością i nierozsądkiem. 
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STATYSTYKA. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
(Dokończenie), 
Co do ludności bezwzględnej. 


Gubernia Warszawska liczy ludności głów 
1,565,285, dalej idą: Lubelska 967,205, Radom. 
ska 946,737, Augustowska 636,531, a na koniec 
Płocka 561,903. à 


„więciu powiatów głów 4,677,661, czyli średnio 


Od całkowitej ludności kraju, wynoszącej głów 
4,840,466 odjąwszy ludność Warszawy głów 
162,805, pozostanie na ludność trzydziestu dzie- 


na jeden powiat 119,940 albo okrągło 120,000 
Tymczasem mało jest powiatów zbliżających się 
do tej ludności, różnice pomiędzy niemi zachodzą 
bardzo znaczne, tak, że gdy Powiat Piotrkowski 
ma 182,221, to na drugim krańcu stojący Powiat 
Bialski ma jej tylko 76,684, Wszystkie Powiaty 
idą w następującym szeregu: 

1. Piotrkowski . . 182,221 

2. Zamojski... . 181,683 

8. Olkuski ..... 168,070 

4. Lubelski .. . 

5. Łęczycki .. .. Ą 

6. Łomżyński ... 162,966 

7. Warszawski . . 149,053 

8. Marjampolski . 147,544 


9. Opoczyński .. 145,579 
10. Kaliski. ..... 143,083 
11. Wieluński. .. . 140,882 
12. Koniński. .... 134,649 


ROWE DUE O * 
16. Sieradzki . . . . 122,434 
17. Radzyński .. . 117,685 
18. Włocławski . . 113,243 
19. Kalwaryjski .. 112,225 
20. Siedlecki .... 111,122 
21. Miechowski .. 109,102 
22. Łukowski... . 106,723 
23. Pułtuski. .... 104,751 
24. Krasnostawski 104,421 
25. Stopnieki .... 103,329 
26. Kielecki 102,365 
27. Hrubieszowski. 101,108 
28. Płocki ...... 100,899 
29. Łowicki 
80. Opatowski ... 
31. Lipnowski ... 
32. Stanisławowski 
38. Gostyński. .. . 
34. Mławski..... 89,624 
35. Ostrołęcki. .. . 
36. Sandomierski . . 
37. Przasnyski. . . . 82,673 
38. Sejneński. .. . . 80,941 
39. Bialski. . ..... 76,689 


a więcź 
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sześć powiatów ma ludności więcej jak po150,000 
dziesięć 
dwanaście „, 
jedenaście ,, 
że końcowy z nich ma tylko 76,689. 


mają od 120 do 150,000 
od 100 do 120,000 
mniej jak po 100,000, tak, 


kAd 
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Stosunkowo do średniej ludności 16 powiatów 


mają ludność wyższą od średniej Z calego kraju, 
przypadającej na jeden powiat, a 23 powiaty ma- 
ją od niej mniejszą. 


Co do ludności względnej. 
Ludność względna to jest Średnia na milę kwa- 


dratową wypada: 


z całego kraju 2086, w gubernji Warszawskiej 


2329, Radomskiej 2159, Augustowskiej 1862, 
Płockiej 1850, Lubelskiej 1716. 


Na szczegółowe powiaty zaludnienie przypada 


nast ce: 

EA 1. Łęczycki głów 4220 
2. Łowicki „ 2960 
3. Stopnicki - » 2801 
4. Olkuski „ 2756 
5. Miechowski  „ 2677 
6. Kaliski „ w. 2660 
4. Sandomierski „ 2555 
8. Koniński » 2513 
9. Sieradzki PO ©) 
10. Kalwaryjski „„ 2361 
11. Piotrkowski  „, 2162 
12. Płocki » 2155 
13. Rawski s 2111 
14. Warszawski „, 2099 
15. Pułtuski » 2097 

16. Wieluński „ 2058 
17. Marjampolski „2058 
18. Włocławski '„ 2047 
19. Gostyński w 2018 
20. Lubelski „ 1939 
21. Kialecki ++ ..1929 
22. Hrubieszowski „ 1925 
23. Łomżyński 1920 j 
24. Radomski J- RÓŻE 
25. Zamójski » 1826 
26. Lipnowski s. 1492 
21. Przasnyski ad 0B 
28. Siedlecki » 1754 
29. Opatowski „»  1%31 
30. Opoczyński ,„„ 1781 
31. Stanisławowski,, 1679 
32. Mławski s: 1670 
33. Łukowski „ 1664 
34. Ostrołęcki MOOV 
35. Krasnostawski „ 1570 
36. Augustowski ,„ 1560 
37. Sejneński „ 1538 
38. Bialski, „1494 
39. Radzyński „ 1477 


Z tego się okazuje że, 
jeden powiat Łęczycki ma 4220, 
siedm powiatów mają od 2500 do 3000, 
Jedenaście „, od 2000 do 2500, 
ośmnaście „ „od 1500 do 2000, 
a dwa mają ludność nie zupełnie dochodzącą do 
1500, czyli 15 powiatów mają większą, ä po- 
zostałe 24 mniejszą od sredniej, na cały kraj 
przypadającej. ki 

Okolice objęte lewym brzegiem Wisły i granicą 
Pruską, z małym wyjątkiem należą do najwięcej 
zaludnionych w kraju. Tu bowiem, a mianowicie 
w stronie północno-zachodniej, przemysł fabry- 
czny obrał sobie główne siedlisko, a więc tu na- 
gromadziła się ludność obca fabryczna i rolna 
przybywająca do kraju jako i ludność miejscowa; 
na południu kraju, jako w miejscach wyniesio- 
nych, poprzerzynanych bystro płynącemi czyste- 
mi wodaini, powietrze jest zdrowe, grunta uro- 
dzajne, ludność znajduje się w dobrych warun- 
kach ekonomicznych ; obok tego liczne drogi ró- 
żnego rodzaju przerzynają Wszystkie te strony, 
stąd prawie wszędzie widać tu ruch, ożywienie, 
byt dobry, zaczem idzie dłuższy zakres Życia lu- 
dzkiego, większy przyrost miejscowej i napływ 
obcej ludności. Dobrze też zaludnione Są powiaty 
Kalwaryjski i Marjampolski, położone na samej 
północy kraju; tam grunta dobre, tam mieszka lud 
umiejący korzystać z darów natury, a który przy 
sprzyjających miejscowych warunkach wyrobił 
sobie byt dobry, 

Inny obraz przedstawiają okolice szczególniej 


kg; 


zbliżone do Bugu i Narwi. Nie widać tu tego 
ożywienia, jakie charakteryzuje strony z lewej 
strony Wisły; różne nieużytki jak błota, piaski, 
jeziora zalegają znaczne obszary ziemi, nie ma _ 
tu licznych i dogodnych komunikacji. grunt w wie- 
lu miejscach mało urodzajny, mimo usiłowań rol- 
nika, słabo wynadgradza prace i zabiegi jego. 
Tu więc w ogóle mniejsze jest zaludnienie. 


POV 


CENY TARGOWE. 


W upłynionym:tygodniu sprowadzono do War- 
szawy (prócz tego co w spichrzach znajduje się): 
żyta czetw. T202, pszenicy czetw. 3924, jęczmie- 
nia czetw. 1990, owsa czetw. 5626, grochu czetw. 
930, gryki czetw. 1027, kaszy jęczmiennej czetw. 


| 1292, mąki żytniej czetw. 1317, pszennej czetw. 


1270, kartofli czetw. 5263, siana fur „457, sło- 
my fur 577. 

Na piątkowych targach Warszawskich i Prag- 
skich płacono: żyta czetwert rs. 6 k. 15, pszeni- 
cy rs. 10k 29, grochu polnego rs. 7 k. 46, cu- 
krowego rs. 9 k. 34V,, fasoli rs. 9 k. 34%, 
gryki rs. 5k. 65%, owsa rs. 3k. 69, mąki pszen- 
nej przedniej pud rs. 2, ordynarnej pud rs. 1 k. 
21y,, Żytniej pytlowej pud k. 86, gryczanej 
pud rs. 1 k. 7, kaszy jaglanej czetwert rs. 11 
k. 60%, gryczanej zwyczajnej rs. 11 k. 48, 
drobnej rs. 16 k. 85, jęczmiennej perłowej rs. 15 
k. 8/4, ordynarnej rs, 7 k. 95, słomy pud k. 25, 
siana pud k. 39, drzewa sosnowego sążeń rs. 8, 
masła pud rs. 8, słoniny suszonej i wędzonej pud 
rs. 5 k. 80, kartofli czetwert rs. 1 kop. 924. 

Sprowadzono w dniu piątkowym na targ Prag- 
ski z Cesarstwa bydła rasy stepewej sztuk 675, 
z Królestwa bydła rasy krajowej sztuk 251, w ogó- 
le sztuk 926, wieprzy 826, cieląt 341, baranów 
1443; z tych zakupiono na miejscową konsumcję: 
wołów sztuk 635, wieprzy 650, cielęta ʻi barany 
wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 11; z bydła 
stepowego wyprowadzono: do Łowicza sztuk 21, 
do Płocka 29, do Powązek i obozu 162; z bydła 
rasy swojskiej wyprowadzone w różne miejsca 
Królestwa sztuk 38, na chów do Warszawy 
iPragi sztuk 12, z powrotem do domu. jako nie 
sprzedane na targu sztuk 18. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 4 listopada. 


żądano płacono 
Wexle. rsr. |kop. | rsr. | kop. 
Berlin. 100 Tal. |2 M. 104|621/;] 1048/40 
E 100 Tai. |k. t, —|- —|— 
Gdańsk . 100 Tal. |2 M. —— Ej g 
2, 100 Tal. |k. t. —|— =|= 
Hamburg. 300 BMk. |2 M. 157/50 157/20 
Londyn . 1 Ft. St. |3 M. 7| 8 = 
Moskwa . 100 Rs |1 M. 9925 "EW EŃ 
Petersburg . 100 Rs. |i M. 99/50 == 
» - 100 Rs. |k.t. — — = — 
Paryż . - 3800Fr. |2 M. 83/85 an r 
» + « e ‘300 Fr. |i M. —|— ui 
Wiedeń . . 150Złr. |2 M. 76)50 | 
Pół-Imperjały Rossyjskie. . —|- 5/78 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kapna Ang w 0:56$4:4 90/95 — — 
Akcye Drogi Żel. Warsz.-Wied. | | 
Listy Zast. 1II-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14|99 14197 


Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarb. rs. — k. 377 A 
+ » od Listów Zastawn: IIIgo Okresu k. 22 
nn, 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
z Berlina zdnia 4 listopada, 


pra płacą 
Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta , — 867, 
9 A 6-8. . .- — 9914 
Polskie obligacye Skarbowe op. kup . — | 793% 
» Listy Zastawne . . . . . — | 85 
„ Bilety Bankowe . O R = | 8555 
Weksle na Warszawę z krótkim terminem | — | 85 14 
» Petersburg 3 tygodniowy — | 9437 

» Londyn 3 miesięczny. — | — 

LL) P aryż 2 33 pd zed Z 

A. Hamburg 2 £ ZZ RZ 

A Wiedeń 2 = — f 72 
Żyto na targu . : . . . — | 52, 
„ Na dostawę późniejszą . — | 52 UA 

2 z Paryża. 

Renta 3% ie. „KIW a Sa 6 | — 68.20 
Akcje kredytu ruchomego = "710 


Akcje Dróg Zel. Rossyjs . 


KOLEJ ŻELAZNA. 


Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer- 
nika) b. r. w następującym porządku: 

A) Z Warszawy: l. Pośpieszny (schnellzug) wy- 
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po południu. 

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po- 
ciąg tego samego 'dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m, 35 
po południu. 

« Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej- 
sce, o. godzinie 9 m. 15 wieczór. 

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy- 
chodzi o godzinię 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie- 
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go- 
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go- 
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś- 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem. 

„. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow* 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 zrana i przychodzi do Warszawy o godzi- _ 
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go- 
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko- 
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi- 
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe. 

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 zranai prze- 
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie- 
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana. 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 4833) K omisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 


Podaje do wiadomości, iż nadesłany drogą 
urzędową akt zejścia Chaima Ganbensztoka, ro- 
dem z miasta Pińczowa w dniu 8 Kwietnia r. b. 
w Lipsku w wieku lat 67 zmarłego, przesłała 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale 
Cywilnym Gubernii Radomskiej w/Kielcach do 
odpowiedniego przepisom prawa postąpienia. 

Warszawa d. 28 Wrześ. (10 Paźdz.) 1861 r. 

z polecenia, Dyrektor Kancelarji, 


Radca Stanu, J. Ornowski. 


dowanego, aby w ciągu dni 30/0d daty ogłosze- 
nia zgłosił się do podpisanego z dowodami, na 
mocy których ów cukier mógłby. być mu wyda- 
nym, po upływie. terminu wrazie niezgłoszenia 
się z publicznej licytacji spieniężony zostanie. 


Terespol d. 19 (31) Października 1861 r. 
Ohlipałski. 
j 4 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 4908) Rejent Kancelarji: Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 


Zawiadamia, iż po Ferdynandzie .Potworow= 


skim właściciełu dóbr Luboli z przyległościamii 


| wiecie Opatowskim leżącej, na którą koszta są 


przynależytościami w Okręgu Wartskim położo= 
nych, oraz wierzycielu kapitału rs. 9000 na do- 
brach Pięczniewie w tymże Okręgu leżących, 
w dziale IV. wykazu pod N: 89 lokowanego; to- | 
czy, śię postępowanie spadkowe, oraz że do re- | 
gulacji tegoż spadku oznaczony jest termin na 
dzień 2 (14) Maja 1862 r. w Kancelarji podpi- 


(N. D. 4688) Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych, ~ 
j Podaje do publicznej wiadomości, że poczyna: 
jąc od roku 1860 udzielone zostały listy przy- 


zoania wynalazków przez Radę Administracyj: 
ną Królestwa następującym osobom: 

1. Aleksandrowi Bobrownickiemu, kierujące- 
mu wyrobem machin rolniczych w fabryce rzą- 
dowej na Solcu, na ulepszony sposób wyrabia- 
nia z gliny suchej cegły prasowanej pełnej i dẹ- 
tej, gładkiej lub chropowatej, wszelkich wymia- 
rów na jednej i tejże samej machinie. List przy- 
znania wynalazku rozciąga się do 8 (20) Stycz- 
nia 1870 r. 

2. Ludwikowi Buszkowskiemu, na żniwiarkę 
nowego pomysłu. List przyznania rozciąga się 
do 12 (24) Kwietnia 1870 r. 

3. Księdzu Stefanowi Podlaszeckiemu, na 
wprowadzenie do Królestwa Polskiego żniwiar- 
ki nowego pomysłu, patentowanej w Cesar- 
stwie Austrjackim pod dniem 15 (27) Paździer- 
nika 1859 r. List przyznania wynalazku roz- 
ciąga się do dnia 15 (27) Października 1864 r. 

4. Hr. Plater, Zyberg, na aparat do czy- 
szczenia spirytusów. List przyzpania wynalazku 
rozciąga się do 27 Kwietnia (9 Maja) 1870 r. 

5. Ludwikowi Blubstein i Janowi Tarno- 
wskiemu, na wstawkę drewnianą do łóżek, za- 
stępującą materace. List przyznania rozciąga 
się do .3 (15). Maja 1870 r. 

6. FerdyRandowi Leoper i Henrykowi Krull 
na machiny do wyrabiania sztyfftów drewnia- 
nych prasowanych do butów. List przyznania 
rozciąga się do 7 (19) Czerwca 1870 r. 

7. Janowi Sylwestrowi Ossowskiemu i Fran- 
ciszkowi Helmanowi, na przyrząd mechaniczny 
do ulepszenia żeglugi. List przyznania wyna- 
lazku rozciąga się do 25 Czerwca (7 Lipca) 
1870 r. 

8. Fridrichowi Hoffman, 
i Leopoldowi Maciejowskiemu, na piec kolisty 
nieruchomy do, nieustannego wypalania. cegły 
iinnych przedmiotów, List przyznania wyna- 
lazku rozciąga się do 15 (27) Maja 1866 r. 

9. Marjanowi Janowi Meleniewskiemu na Żni- 
wiarkę. List przyznania wynalazku rozciąga się 
do 15 (27) Listopada 1870 r. 

10. Juljuszowi de Bary z Ofenbach nad Me- 
nem, na wprowadzenie do Królestwa, Polskiego 
przywilejowanego we Francji dnia 5 Grudnia 
1859 r. wynalazku nowego sposobu mechanicz- 
nej fabrykacji cygar. List przyznania wyna- 
lazku rozciąga. się do 13 (25) Stycznia 1871 r. 

11. Aleksandrowi Galle inżenierowi w Opo- 
lu Gubernii Lubelskiej na nowy systemat bu- 
dowli nieograniczonej szerokości z podłogą po- 
chyłą i dachem jednostokowym równoległym 
do podłogi lub też z podłogą poziomą w taras- 
syz dachem pochyłem, równoległym do ogól- 
nego spadku tarasu. List przyznania wynalazku 
rozciąga się do 14 (26) Lutego 1866 r. 

12. Romanowi Cichowskiemu, dziedzicowi 
dóbr Linowa w Gubernii Radomskiej, na nowy 
system budowy machin rolniczych: 1. system 
tworzenia powierzchni czyli lemieszy i odkła- 
dnie wszelkich pługów; 2. systém pługów ró- 
żnoskibnych; 3. drapacza z regulatorem; 4. bro- 
ny trójkątnej: 5. obsypników. List przyznania 
wynalazku rozciąga się do 24 Lutego (8 Mar- 
ca) 1871 r. A 

13. Juljanowi Wagnerowi na machinę do 
karczowania lasów. List przyznania wynalaz- 
ku rozciąga się do 18 (30) Lipca 1871 r. 

W myśl artykułu 15, ustępu 1, lit. b. posta- 
nowienia Rady Administracyjnej z dnia 8 (20) 
Lipca 1837 r. o przyznawaniu listów wynalaz- 
ków, Komisja Rządowa ostrzega z liczby powy- 
żej wymienionych osób pp. Sylwestra Oss0- 
wskiego, Francijzka Helmana, Friedericha Hof- 
mann, Alberta Licht, Leopolda Maciejowskie- 
go, Marjana Meleniewskiego, Księdza. Stefana 
Podlaszeckiego, że jeżeli przed upływem: roku 
bieżącego nie złożą dowodów usprawiedliwia- 
jących o wprowadzeniu ich wynalazków w wy” 
konanie, wtedy bez dalszych wznowień, listy 
przyznania wynalazków wydane im ogłoszone- 
mi zostaną za upadłe. 7 


Warszawa d. 18 (30) Września 1861 r. 
p. o. Dyrektora Wydziału 


Albertowi Kicht . 


sanego Rejenta, 


Kalisz d. 16 (28) Października 1861 r. 
Edward Milewski: 


(N; D. 4895) Pisarz. Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu. 


Po śmierci Antoniny z Karłubowskich Geb- 


hard, współwłaścicielki nieruchomości w Rado- 
miu Nr. 112 hypotecznym oznaczonej, otworzył 
się spadek do regulacji którego wyznaczam ter- 
min ostateczny na dzięń 1 (13) Maja 1862 r. 


Radom 18 (30) Października 1861 r. 
Zengteller. 


(N. D. 3511) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w. Radomiu. 


Ogłasza wiadomość o otwartych spadkach: 1. 


po Gustawie Rutkowskim wierzycielu połowy sū- 
my rs. 7500 czyli rs. 3750- na dobrach Chotczy 


górnej i dolnej z Okręgu Soleckiego w. dziale IV. 
pod N. 30 zapisanej; 2., po Zdzisławie Rutkow- 


skim więrzycielu sumy r8, 2700 czyli złp. 18000 


na dobrach Sycynie z Okręgu Kozienickiego 
w dziale IV. pod N. 25 zabezpieczonej, do któ- 
rej przywiązany jest rygor iw, dziale LI[, pod N. 
5 zapisany; 3. po Antonim Domaszewskim wie- 
rzycielu sumy rs. 6000 zwiększej sumy rs. 10497 
kop. 63 pochodzącej i na dobrach Korzeniu i 
Witaszynie z Okręgu Radomskiego zabezpieczo- 
nych, 4. po Alfonsie ź Qzarneckich Russockiej 
co do tytułu własności dóbr Grzegorzewie zQgu 
Opatowskiego;-do regulacji których termin.pre- 
kluzyjny na dzień 24 Stycznia (5 Lutego) 1862 
r. wyznacza, i wzywa interesowanych 0 zgłoszd- 
nie się najdalej w tym dniu z dowodami urzędo- 
wemi prawa ich do tych spadków legitymującemi. 
Radom dnia 19 (31) Lipca 1861 r. 
(2) Felicjan Tirpitz, 


(N. D. 3522) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Kielcach 


Ogłasza, że przez śmierć Jana Jastrzębskiego . 


dnia 2 Czerwca 1861 r. nastąpioną otworzył się 


spadek, do którego należą, dobra Raszówek,: w 
Okręgu Miechowskim Gubernii Radomskiej poło- 
żone i część sum: a) 4450 złp. b) 9753 złp.8 gr. 
e) 1800 złp. na dobrach Ilkowice w tymże Okro. | 
gu sytuowanych pod Nr. 14 w dziale IV wykazu 
hypotecznego zapisanych, i że do uregulowania 
spadku'tego termin prekluzyjny na dzień 24 Sty- 
cznia (5 Lutego) 1862 r. zakreślonym żostał. 


Kielee d. 13 (25) Lipca 1861 r. 
(2) Adam Szczepanowski. 


= 


(N.D. 4898) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Radomskiego. 


Po Jakóbie Kubickiem -na rzecz którego jjo- 


czyniono zastrzeżenia w dziale IV wykazu hypo- 
tecznego nieruchomości, pod Nr. 30 i 31, w mię- 


ście Radomsku położonej co dó sum rs. 932 kop. 
80, rs. 180 irs: 450. Po Stanisławie Porębińskim* 


właścicielu sumy rs. 1200 pod Nr. 5-działu IV 


wykazu hypotecznegę, nieruchomości położonej 
od Nr. 8 w mieście Radomsku zapisanej, i po 
Helenie Czapałskiej właścicielce sumy rs. 360 
w dziale IV pod Nr. 1 wykazu hypotecznego 
nieruchomości pod Nr. 18 w mieście Radomsku 
położonej, zapisanej, (toczy się postępowanie 
spadkowe, termin do regulacji którego przed 
podpisanym oznaczą Się na dzień 2 (14) Maja 


1862 r. pod prekluzją. 
_ Radomsk d. 2 (14) Października 1861 r. 
Witwicki. 


(N..D. 4902) Pisarz, Sądu Pokoju Okręgu 


Hrubieszowskiego. 


Po śmierci Jana i Julii małżonków Nutelewi- 


utrzymania się na licytacji, żądam zwrotu przez 


i| obejmuje. rodzaj i kac, 


czów właścicieli nieruchomości w mieście Hru- 
| bieszowie pod Nr. 349 . położonej, otworzył. się 
spadek do uregulowania, którego przed podpisa- 
nym, termin ostateczny prekluzyjny na dzień 1 
*(13) Maja 1862 r. oznaczony żostał. 


Przemysłu i Kunsztów, Kretkowski. 
(2) Naczelnik Sekcji, Hann. 


(N: D: 4861) Rząd Gubernialny Radomski. 


Wzywa starozakonnego Jakóba Goldszer han- 


dlarza zboża z miasta Szczekocin Powiatu Olku-. 
skiego w miesiącu Wrześniu 1860 r. za granice ' 


zbiegłego, aby w ciągu 6 tygodni od daty niniej- 
szego obecność swoją w kraju przed najbliższym 
urzędem policyjnym zameldował, w przeciwnym 
bowiem razie na zasadźie art. 340 1341 K.K. 
G. i P. na bezpowrotne z kraju wygnanie ska- 
zany zostanie. f 
Radom d. 17 (29) Października 1861 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Jedliński. 


za Naczelnika Kancelarji, Niskowski. 


(N. D. 4865) Dyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Zawiadamia właścicieli Listów Zastawnych 
8-0 Okresu 1-ej Serji, iż z powodu pozostałej 
w obiegu niewielkiej już liczby Listów. Zasta- 
wnych, do których kupony 1-ej zmiany dołą- 


' czone być mają, wydawanie takowych poczyna- 


jąc od 1 Listopada r. b. uskuteczniać się będzie 
tylko we Wtorek i Czwartek jako w dnie wolne 


od wypłat publicznych z wyjątkiem jednak dni, 


świątecznych, w tych więc tylko dniach intere- 
sowani z Listami Zastawnemi do dołączania ku- 
ponów zgłaszać się zechcą. 
Warszawa d. 18 (30) Października 1861 r. 
Tajny Radca, 
Prezes, w z. W. Szamota. 


Asesor Kolegjalny, 
(2) Pisarz, Brzozowski. 


NL LMLL2oLLLL 
N. D. 4846) Wójt Gminy Rusiec 
w Powiecie Sieradzkim. 

W dobrach prywatnych Rusiec: znajdują się 
22 opróżnione osady właścianskie po 7 i 10 mor- 
gów gruntu zajmujące; przeto wzywam intereso- 
wane osoby, aby w przeciągu pół roku zgłosili 
się do właścicielki tych dóbr w miejscu i tako- 
we na zasadzie tabeli prestacyjnej objęli. 

Rusiec d. 1 (13) Października 1861 r. 
(2) : Kasicki. 


l NN 


(N. D. 4890) Burmistrz Miasta Terespola. 

Podaje się do powszechnej wiadomości że Teo- 
dor Łabanow żołnierz z 4go ruchomego artyle- 
ryjskiego parku w dniu 14:(26) b. m. 1 r. znalazł 
na starym Terespolu na szosse głowę cukru. wa: 


żącą funtów 19 już napoczętą, wzywam pószko- 


Hrubieszów d. 12 (24) Października 1861 r. * 


Jan Izdebski. 


"LICYTACJE I SPRZEDAŻĘ PUBLICZNE, 


(N: D. 4889) Rząd Gubernialny 
Lubelski. © 
Podaje do powszechnej wiadomości że w dnia 
16 (28) Listopada r. b. w biurze Naczelnika Po- 
wiatu Bialskiego przed Asesorem ekonomicznym 


Okręgu Bialskiego póczynając'od godziny 11 ra~ 


no odbywać się będzie głośna in plus „licytacja 


na wieczyste wydzierżawienie poczynając od dnia. 


20 Maja (1 Czerwca) r. b. młyna o trzech gan- 


kach z foluszem położonego w dobrach Rządo- 


wych Malowa góra w Bialskim Powiecie na rze- 
ce Krzha wraz z osadą do tegoż należącą a obej- 
mującą, przestrzeni w ogóle z wodami morg 17, 
prętów 7 miary nowo-polskiej a to pod zwykłe- 


mi do wieczystych dzierżaw warunkami. 


Kanon zmłyna tęgorocznie obliczony i usta- 
nowiony jest na rs. 1000 wyraźnie rubli srebrem 
tysiąc a podatek ofiary na rs. 50. Licytacja zaś 
rozpocznie się in plus w kupnegó które jakkol- 


wiek równaćby się: powinno cztero-letniemu ka- 
nonowi jwynosi rs. 4,000, w miejsce, atoli lat | 


wolnych od opłaty kanonu ze względu że przy- 
szły wieczysty dzierżawca znaczne koszta na od- 
restaurowanie: tęgo rozkładu ponieść, musi, wku- 
pne od którego licytacja się rozpocznie oznącza 
się na rs. 1900 wyraznie rs. tysiąc. 0 00 


Do ubiegania się o tę dzierżawę przypiszcze- 


ni będą i/starozakomni, byleby wyligitymowali 
się ze swej zamożności. oraz że są -młynarzami 
z profesji, i Diety 

Każdy więc mający chęć zadzierżawienia tego 
zakłada wińien po zaopatrzeniu się w odpowie- 


dnie świadectwo/i/gotowiznę na wkupne, zgło- | 


sić się w terminie i miejscy WYżej oznaczonym. | 
Ó innych warunkach do wieczystej. dzierżawy 
tego młyna przepisanych pretendenci każdo- 
dziennie wyjąwszy świąt w biurze Wydziału Skar- 
bu Rządu Gabernialnego Lubelskiego poinfór. 
mować się mogą. k y 
Lublin 'd. 10 (22) Października 1861 r. | 
p. 6. Gubernatora Cywilńego, 
/ Radca Stanú, Hermanówicz. 
za Naczelnika Kantelarji, Szymański. 
EL] SBE —t4-200S0BA elur EC 
(N. D. 4690) Rząd Gubernjalny 
Radomski. | 


Podaje do. powszechnej wiadomości, że w a r 


1 (13) Listopada: 1861 r, w biurze Naczelnika 
Powiatu, Opatowskiego; odbędzie się licytacja 
przez rozpieczętowanie deklaracji na entrepry- 
za rozprzestrzenienia i obmirowanią cmentarza 
grzebalnego katolickiego „w parafii Iłża w Po- 


zatwierdzone w sumie rs, 849 kop. 77. Warun- 
ki do licytacji wraz z wykazem kosztów przej- 
rzeć móżna w biurze Naczelnika Powiatu Opa- 
towskiegoi Wżywając więc mających chęć pod- 
jęcia się tej entrepryzy, aby deklaracje swe nw 
dzień 1 (13) Listopada 1861 r. przed godziną 
12 zrana pod adresem Naczelnika Powiatu Opa- 
towskiego w następującej treści: Ze podejmuję 
się enttepryzy rozprzestrzenienia i obmurowania 
jementarza grzebalnego. katolickiego "w parafii 
Jłżą w Powiecie Opatowskim leżącej, pódług wy- 
kazu kosztów za sumę rs. N. poddając się wszel> 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach 
do licytacji domieszezonym. Na dotrzymanie 
kontraktu składam vadium w, kwocie rub. sreb. 
85 wyraźnie N. i na to kwit kasy N. załączam. 
Że stałe zamieszkanie mam w N. i wrazie nie- 


pocztę kwitu, na złożone ,vądium na mój koszt 
lub.zatrzymanie takowego aż do mojego zgło- 
szenia się. Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. 
roku N. z własnoręcznym z imienia i nazwiska 
podpisem nadesłali, oświadcza że później złożo- 
ne przyjęte nie będą. 
Radom d. 4 (16) Października 1861 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
(3) Radca Gubernjalny, w z. J. Gajewski. 
za Naczelnika Kancelarji, Galiński. 
own 
(N. D. 4885) Rząd Gubernalny 
Augustowski, 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
3 (15) Listopada r. b. o godzinie 1 z południa 
odbywać się będzie.w sali posiedzeń Rządu Gu- 
bernialnego tutejszego, licytącja głośna in mi- 
nus na dostawę materjałów piśmiennych dla bió- 


„ra Rządu Gubernialnego Augustowskiego na lat 
trzy 186234 potrzebnych, pód następującemi 


warunkami: 

1. Każdy przystępujący «do licytacji obowią- 
ząny jest złożyć świadectwo Magistratu właści: 
wego przekonywające, że temuż Magistratowi 
jest znany, jako dobrze prowadzący się i że po- 


„siada odpowiednią zamożność do podjęcia się 
obecnej entrepryzy, anądto kwit Kasy Guber- 
„nialnej na złożone vadium w kwocie rs. 300, wy- 


raźnie rubli srebrem trzysta gotowizną. Vadium 
utrzymującego się przy licytacji, jako kaucja 
prźez czas trwania kontraktu pozostanie w de- 
pożycie Kasy Gubernialnej, ta odstępującym 
od licytacji zaraz zwrócone będzie. 

Kaucja hypoteczna w miejsce gotowizny przy- 
jętą nie będzie, albowiem Rząd Gubernialny po- 
trzebuje miećłatwość bezzwłocznego użycia kau- 
cji, wrazie gdyby ze strony entreprenera do- 


wolony na risico tegoż w ciągu trwania entre- 


| pryzy: nową ogłosić licytacją. 


2. Przed licytacją konkurenci mogą obejrzeć 
próby materjałów piśmiennych, podług których 
entreprener dostawić takowe będzie obowiązany. 

3. Licytacja rozpocznie się od cen poniżej wy- 
sźczególnionych, a odstąpienie najwyższego proa 
centu nada prawo ubiegającemu się do utrzyma- 
nia się przy dostawie. . Po odbyciu zaś licytacji, 
żadne deklaracje chociażby najkorzystniejsze 
przyjęte nie będą i z tym tylkó kontrakt zawar- 
ty zostanie, kto w czasie: licytacji ofertę najko- 
rzystniejszą dla Skarbu objawił. 

4. Zamieszczające się tu wyszczególnienie 
'materjałów piśmiennych, 
potrzebnych na użytek biura Rządu  Gubernial- 
nego: 1. Papier z fabryki Banku Polskiego w Je- 


zwany „Tellier mifin” po rs. 2 k. 70 za ryzę; 3. 


rs. 1 kop. 80 za ryzę; 4. papier z tejże fabryki, 
zwany „Tellier bulle”, po rubli srebrem 1 ko- 
piejek 35 za ryzę; 5. papier z tej fabryki zwa- 


zy 1 do włącznie 8, obok porównania go z pró- 


nem jeszcze będzie od liveranta, ażeby paki te- 
gö papieru obok napisu na wierzchu, wskazują- 
cego jakość i ilość papieru obwiązane i pieczę” 
ciami Fabryki Bankowej w Jeziornie opatrzone 
były, na dowód, że takowy rzeczywiście z tej 


zachowania tej formalności, papier wcale przyj- 
mowanym nie zostanie. 9. papier kolorowy 


balarz czyli papier pakowy po rs. 3 kop. 46 za 
ryzę. 11. atrament czarny, 'dobry niepsujący 
śię, po rs. 2 k. 46 za wiadro; 12. Atrament ko- 
lorowy, czerwony lub niebieski w gatunku naj- 
lepszym nie psujący się, po rs. 5 kop, 91 za wia- 
dro; 23. świece stearynowe z fabryk Warszaw- 
skich, po kop. 35 za fant; 14: świece łojowe rut- 
kowe piękne grube nięrozlewające się, z knotami 
bawełnianemi, po rs, 8 za pud; 15. ułówkiczar: 
ne rysunkowe wnajlepszym gatunku, po kop. 
76 za tuzin; 16. ołówki czarne zwyczajne w do: 
brym gatunku po kop. 85 za tuzin; 17. ołówki 
czerwone w dobrym gatunku, po kop. 39 za tu- 
zin; 18. Nicie kręcone szare nie grube równe i 
mocne .do zszywania akt, po kop. 25 za funt; 
19, Szpagat z czystych konopi dobrze skręcony 
i równy, po kop. 25 ża fuut; 20. lak czerwony 
lub czarny w dobrym gatunku, po kop. 66 za 
fdnt; 21. lak czerwony lub czarny ordynaryjny 
zawsze jednak dobrzć pałący się, po kop. 37. za 
funt; 22. pióra hąmburowane: w dobrym gatun- 
ku, po kop. 25 za kopę: 28. opłatki z dobrej 
mąki przysposobione, po k, 12!/4 2a kope; 24. 
igły duże z końcami ostremi, po kop, 4 za tuzin; 
25. jedwab biały żółty i czarny w sznurek, ró- 
wno bez użycia bawełny skręcony, do zszywania 
„papieru przydatny, po rs. 7 kop. 20 za funt; 26. 
płótno zgrzebne równe do pakowania przyda- 
tne, po kop. 7 za arszyn; 27, bursztyn do kadze- 
nia, po kop. 75 za funt; 28. szęzotki do zamia: 
tania, tudzież do froterowania pó k. 60 za sztu- 
kę; 29 kałamarze drewniane, żywicą wylane 
okrągłe, pó kop. 12/4 za sztukę; 30. piaseczni- 
czki drewniane z sitkami blaszanemi, po k, 121/, 


sztuke; 32. szczypce żelazne, po kop. 18% za 
sztukę;. 38. nożyczki duże porządne ido: obcina- 
nia papięru, pok; 25 za sztukę; 34. linje 4 drze- 
wa jabłonkowego politurowane, po kop. 16!/ą 


| za sztukę; 35. cerata szeroka mocna, po kop. 30 


za arszyn; 36. atrąment czarny angielski, pó kop. 
50 za butelkę; 87. pióra mosiężne, po kop. 75 
za kopę; 38. oliwa, po Kop. 70 za kwartę; 39, 
kałamarze szklayne, po kop. 15 za sztukę; 40. 
guma ćlastyczna, po kop. 5za łut. 

ub. Materjały powyższe' dostarczone być mają 
w ilości, jaka zażądaną zostanie. Wszystkie te 
materjały dostąwiane będą do składu Formula- 
rzy, gdzie Rendant Składu w obecności Radcy 
Wydziału Skarbowego i Naczelnika Kancelarji 
lub Urzędników przez nich wyznaczonych, po- 
równa je z próbami i jeżeli tym będą odpowiadać 
przyjmie, je i pókwituje po sporządzeniu stoso- 


| wnego w 2ch egzemplarzach protokołu, wspólnie 


Przegl tych tfżegh Urzędników podpisanego, a 
posługiwać mającego za podstawę dd wyasygno- 
wania należności, 

Materjały uznape przez rewidujących za mie- 


'będą, a nadto gdyby pomimo baczności przy od- 
biorze podsuniętę zostały materjały w, gatunku 
gorszym, i to.przy użycia ich wykryło się, en- 


w| Drukarni J. Jaworskiego. 


treprener nietylko zmuszony będzie dostawić ma- 
terjałów, w odpowiednim próbie gatunku, ale 
jeszcze zapłacić tytułem kary rs. 7 kop. 50 na 


wtórzenia podobnego uchybienia, od dostawy 


dzie miał sobie kwartalnie wypłaconą należność 
przypadającą, w miarę podanych Rządowi Gu- 
berniąlnemu, a przez Rendanta składu formula- 


świadczał w czemkolwiek zawodu, lub był znie-. 


ziornie, /ż cyfrą NAJJAŚNIEJSZEGO PANA pod na- 
zwą „Tellier fin klejony” po rs. 4 k: 16 za ry- 
zę. 2. papier z tejże fabryki i z takąż cyfrą, 


"papier z tejże fabryki zwany „,Tellier bulle* po 


my „Registre bullet“ po rub. sr. 3 za: ryzę; pó 
pier z tejże fabryki, zwany „„Couronne bulle** po, 
rs. 1 k. 80 za ryze; 7, papier „rysunkowy nie- 
składany” z tejże fabryki po rs. 5 k, 4 za ryzęj 
8. papier listowy, z tejże fabryki w arkusikach 
in. 4-to, ryzka po rs 3, warkusikach in8-vo ryz- 
ka po rs. 1 k. 50, Przy dostawie papieru od po- 


bamji pod ustawą 2 wzmiankowanemi, wymaga- 


fabryki pochodzi, ostrzega się bowiem. że bez 


glanńsowany po rs. 4 kop. 92 za ryzę. 10. am- 


za sztukę; 31. lichtarze mosiężne, po kop. 29 za: 


odpowiadające pńóbom, przyjęte i zapłacone nie 


korzyść Szpitala w Suwałkach; wrazie zaś po“ 


usunięty i entrępryza na risico jego komu innę- 
mu powierzoną zostanie. 

6. Ponieważ obowiązkiem entreprenera będzie 
tyle dostarczać materjałów pocenie ustanowio-' 


nej przez licytacją, ilezapotrzebowanem zostanie, 


przeto też winien mieć w każdem czasie dostate- 
czny ich zapas, tak ażeby był w możności bez- 
zwłocztie uskutecznić każde zapotrzebowanie; 


-w rażie niedostarczenia w ciągu dni ośmiu, exe- 


kucją administracyjną do tego znaglony zostanie 
a gdy pomimo to g dostawą się spóźnił; mate- 
rjały zapotrzepowane na koszt i risico jego za- 
kupione będą. 

7. Za dostawę uskutecznioną, entreprener bọ- 


rzy i rewidentów wspólnie poświadczonych co 
do ilości i jakości nastąpionej dostawy materja- 
łów likwidacji z których potrącony będzie pro- 
cent od cen normalnycb na licytacji odstąpiony. 

8. Koszta ogłoszenia licytacji oraz stempli do 
kontraktów likwidacji i kwitów, entreprener 
z,własnych funduszów poniesie. 

9. Wszelkie spory wynikłe z kontraktu, jaki! 
z entreprenerem na warunkach powyższych za- 
warty zostanie, rozpoznawane,decydowane i exe- 
kwowane będą na drodze ekonomiczno-admini- 
stracyjnej przez Rząd Gubernialny ina decyzjach 
tegoż oraz na przedsiębranych z takowych kro- . 
kach entreprener poprzestanie. 

10. Gdyby skutkiem rozporządzenia Władz 
wyższych lub potrzeby zmiany sposobie dostawy 
materjałów piśmiennych, albo też z innych przy- 
czyn, Rząd Gubernialny znalazł się w niemożności 
dotrzymania kontraktu o trzyletnią dostawę ma- 
terjałów „zawrzeć się mającego, w takim razie 
umowa ta w każdym roku i czasie w swej mocy 
ustaje, aentreprener żadnej o to pretensji do Skar- 
bu rościć nie będzie miał prawa, pragnący zatem 
podjąć się dostawy na warunkach powyższych, 
w terminie oznaczonym na salę posiedzeń Rządu 
Gubernialnego tutejszego zgłosić się zechcą. ` 

Suwałki dnia 7 (19) Października 1861 r. 


p. 0. Gubernatota Cywilnego, 
Radca Stanu, Goleński. 
(1) Zaczelnik Kancelacji, J. Woj ewódzki, 


zew, 


(N. D. 4887) Rząd Gubernialny 
Augustowski, 

Stosownie do reskryptu Komisji Skarbu z dnia 
8 (20) Czerwca r. b. Nr. 27578412295 Rząd Gu- 
bernialny podaje do powszechnej wiadomości że 
w biurze Rządu Gubernialnego Augustowskiego 
w mieście Suwałkach na sali posiedzeń o go- 
dzinie 12 w południe w d. 21 Listopada (3 Gru- 
dnia) r. b. odbywać się będzie publiczna in. plus 
licytacja na wydzierżawienie dochodu z rybołó- 
stwa w kanałach jako też i rzekach Jegrznia, 
Łek i Dybły w obrębie łąk Biebrzańskich na lat 
trzy to: jest od dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1864 r. poczynając od su- 
my rs, 48 a to pod warunkami ogólnemi wska- 
zanemi rozporządzeniem Komisji Skarbu z dnia 
16 (28) Lutego r. z. Nr. 1159835096 a prźez 
Rząd Gubernialny w dniu 18 (80) Kwietnia r. z. 
Nr. 196417995 do powszechnej wiadomości przez 
Dziennik Urzędowy Nr. 20 z r. 1860 podanemi, 
każdy więc mający chęć udziału w powyższej li- 
cytacji, obowiązany jest zgłosić się w terminie 
oznaczonym i złożyć; 

a) Świadectwo kwalifikacyjne postanowieniem 
Księcia Namiestnika Królewskiego z dnia 24 Sty- 
cznia 1818 r. przepisane. 


cyjne mogły być wcześniej rozpoznane i za- 
twierdzone, konkurenci obowiązani są takowe 
przedstawić Rządowi Gubernialnemu najpóźniej 
na dni trzy przed terminem licytacyjnym. Przy- 
tem Rząd Gubernialny oświadczą interesentom 
że żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
do tej dzierżawy przyjęte nie będą zatem dekla- 
racje ich winny być bezwarunkowe, oraz każdy 
kto się utrzyma przy licytacji od daty podpisania 
protokółu lieytacyjnego stanie się obowiązanym 
względem Rządu pod utratą złożonego . vadium 
i ogłoszeniem na jego risico nowej licytacji, a 
chociażby zatwierdzenie tego protokółu lub nie 
przyjęcie onego później jak w miesiąc od jego 
daty przez Komisję Skarbu nastąpiło zrzeka się 
rozszczenia ztąd wszelkich '/ pretensji. Nadto 
Rząd Gubernialny ostrzega jeszcze współubiega- 
jących się, aby nie dopuszczali zmowy i udziela: 
nia sobie odstępnego jako dążących do zmniej- 
szenia korzyści jakie skarb z tej licytacji osią 
gnąć zamierzył, gdyż wrazie przeciwnym winni 
tego uchybienia do odpowiedzialności sądowej 
pociągnięci zostaną. Stosownie do reskryptu Ko- 


36204416222 plus licytant obowiązany jest po- 
nieść koszta ogłoszeń nietylko ostatniej, alei po- 
przednich do skutku nie doszłych licytacji. 
Suwałki d. 18 (30) Października 1861 r. .. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, 
Radca Stanu, Bobrowski. 
(1) za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski. 
z. zdać 4.200) A. EA a EE PNA 


(N. D. 4809) Magistrat Miasta Stołecznego 
"W arszawy. 


Podaje do wiadomości że w d. 7 (19) Listop 
r. b. o godzinie 12 w południe punktualnie odbę- 
dzie się w sali posiedzeń Magistratu licytacja in 
plus przez opieczętowane deklaracje na. trzyle- 
tnie wydzierżawienie gruntów miejskich po za 
rogatkami Jerożolimskiemi i Mokotowskiemi 
położonych, poczynając od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 186142 r. do dnia ostatecznego Gru- 
dnia 1864 r. od sumy dzierżawnej rs. 55 kop. 96 
za jeden rok, do niniejszej licytacji ustanow1o- 
nej. Mający przeto zamiar ubiegania się O rze- 
czoną dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje napisane podług, wzo- 
ru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lj- 
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 


wypiszą przez siebie jednoroczną sumę dzierża- | 


wną. Nadto do deklaracji dołączone być winno 
vadjam w ilości rs. 14, i na koszta ogłoszenia 
rs. 6, które nieutrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone zostaną, utrzymujący się 
zaś, vadjum powyższe do wysokości !/4 części 
nowej dzierżawy na kaucję uzupełnić winien 
będzie. 
"Tone warunki dotyczące tej licytacji są do 
przejrzenia każdodziennie wyjąwszy dni świą- 
tecznych w Wydziale Administracyjnym. 


Warszawa ds 11 (23) Października 1861 r. 
Prezydent, 
Radca Tajny, Adrauldt. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński, 


Wzór do Deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 11 (23) Paździer- 
nika r. b. podaję niniejszą deklarację iż podej- 
muję się trzy letniej dzierżawy gruntów miej- 
skich po za rogatkami Jerozolimskiemi i Moko- 
towskiemi położonych obejmujących dziesiaty- 
nów trzy i sażeniów kwądratowych siedmset 
pięćdziesiąt dziewięć i %49 poczynając od dnia 
20 Grudnia (1 Stycznia) 186132 do dnia osta- 
tniego Grudnia 1864 r. i obowięzuje się płacić 
za takową po rs. N. N. wyraźnie Ne N. Tocznie, 
poddając się wszelkim obowiązkom 1 zastrzeżę- 


niom w warunkach licytacyjnych obigtym. Va- 


djum i na koszta ogłoszenia sieładam. Pisałem 


dnia. « «+ « 1861 r. A 
(podpisać imie i nazwisko). 


— Za pozwoleniem Cenzury. 


b) Kwit kasy skarbowej na złożone vadium | 
w kwocie rs. 12. Aby zaś świadectwa kwalifika-. 


misji Skarbu z dnia 16 (28) Czerwca r. z. Nu. 


(N. D. 4984). Wydział Stada Rządowego Koni 


w. Janowie. 


Podaje do wiadomości powszechnej iż z upo- 
ważnienia JW. Radcy Stanu Szambelana Dworu 
JEGO CESARSKO-KRÓGEWSKIEJ MOŚCI Dyrekto- 
ra Stada Rządowego koni w Królestwie Polskiem 
odbędzie się w d. 8 (20) Listopada r. b. w biurze 
wydziału Stadnego w mieście Janowie Powiecie 
Bialskim, głośna pabliczna in minus licytacja na 
dostawę w roku 1862 różnych potrzeb dla za- 
kładu Stada Rządowego koni a mianowicie: 

a) Rekwizyt stajennych i artykułów mągazy- 
nowych od rs. 400, 

b) Ubrania dla służby stajennej od rs. 1400. 

c) I światła z opałem od sumy rs. 300; razem 
od sumy rs. 2100. 

Przystępujący do licytacji złożą na vadium 
1/, część sumy tego oddziału, którego dostawy 
podjąć się zechcą. 
~ O bliższych szczegółach i warunkach zamie- 
szczonej entrepryzy może być powziętą wiado- 
mość w biurze wydziału Stadnego w Janowie. 

Janów d. 12 (24) Października 1861 r, 
Inspektor Stada, 


(1) Radca Dworu, Eberhardt. 


(N. D. 4674) Magistrat Miasta 
Powiatowego Piotrkowa 

Gdy wyznaczony termin licytacji w dniu 2 
(14) b. m. i r. na wydzierżawienie dochodu z bru- 
kowego, targowego i javmarcznego, oraz na 
entrepryzę wywozu nieczystości z miasta, spełzł 
bez skutku, przeto podaje do publicznej wiado: 
mości iż w dniu 3 (15) Listopada r. b. o godzi- 
nie 10 z rana odbędzie się w biurze Magistratu 
tutejszego w drugim terminie licytacja głośna 
a mianowicie; 

1. Na entrepryzę wywozu nieczystości z mia- 
sta Piotrkowa na przeciąg lat 186254 in minus 
od sumy rs. 196 kop. 50 rocznego wynagro- 
dzenia. 

2. Na wydzierżawienie dochodu z brukowego, 
jarmarcznego i targowego do kasy miejskiej na- 
leżącego na przeciąg lat 186254 in plus od sumy 
rs. 2091 dotychczasowej rocznej dzierżawy, do 
których każdy przystępujący winien złożyć na 
vadium 1/0 część sumy powyższej o innych, zaś 
warunkach w pomienionym biurze pod czas 
godzin słuzbowych poinformować się można. 


Piotrków d. 3 (15) Października 1861 r. 
(3) Prezydent, Radca Honorowy, Lechowski. 


a— ZIN 


(N. D 4889) Naczelnik Powiatu 
Płockiego. 


Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialnego 
Płockiego z dnia 27 Lutego (11 Marca) r. b. N. 
108213332 podaję do publicznej wiadomości, iż 
w biurze mojem w dniu 13 (25) Listopada r. b 
o godzinie 11-ej z rana odbędzie się licytacja in 
minus poczynając od sumy anszlagowej rs. 2015 
kop. 72, na entrepryzę restauracji kościoła pa- 
rafialnego we wsi Krysku, a to przez złożenie 
opieczętowanych deklaracji wedle wzoru poniżej 
umieszczonego pisać się winnych, które w dniu 
tym tylko do godziny 107/, z rana przyjmowane 
będą. Każdy zatem mający chęć podjęcia się rze- 
czonej entrepryzy;, obowiązany Jest złożyć na va- 
dium rs. 201 kop. 57 w gotowiźnie w którejkol- 
wiek kasie i dołączyć kwit że, takowe vadium 
w jej depozycie znajduje się, które nieutrzymują- 
cemu się przy licytacji zaraz powrócone zostanie. 

Inne warunki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w biurze mojem przejrzane być mogą 


Płock dnia 4 (16) Października 1861 r. y 
a) Radca Dworu, Rode. 
Wzór do deklaracji X 


ckiego z dnia 4 (16) Października r. b. N. 17445 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
wziąść w entrepryzę wyrestaurowanie kościoła 
parafialnego we wsi Krysku, a to za sumę rs.N. 
(tu wypisać sumę literami), poddając się wszel- 
kim / okowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych objętym. Zaświadczenie kasy N 
na złożone w niej vadium rs. 201 kop. 57 wy- 
noszące dołączam, które wrazie nieutrzymania 
się przy licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie na 
pocztę na mój koszt do N. upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N. 1861 roku. 
(podpisać imie i nazwisko.) 


(N. D. 4859) Naczelnik Powiatu 
Płockiego. 


Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialne- 
go z dnia 13 (25) Marca r, b. Nr. 149765412 po- 
daję do publicznej wiadomości iż w biurze mo- 
im w dniu 13 (25) Listopada r. b. o godzinie 11 
z rana odbywać się będzie w trzecim. terminie 
licytacja inminus poczynając od sumy anszlago- 
wej rs. 6108 kop. 21/, na entrepryzę pobudowa- 
nia nowego murowanego kościoła Parafialnego, 
we wsi Rządowej Proboszczewice, a to przez zło- 
żenie opieczętowanych deklaracji wedle wzoru 
poniżej zamieszczonego pisać się winnych, które 
w dniu tym tylko do godziny 101/3 2 rana przyj- 
mowane będą. 

Każdy zatem mający chęć podjęcia się rze- 
czonej entrepryzy obowiązany jest złożyć na va- 
dium rs. 610 kop. 30 wgotowiźnie w której-kol- 
więk kasie i dołączyć kwit na dowód że takowe 
vadium w depozycie jej znajduje się, które nie 
utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone 
zostanie. i 

Inne warunki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w biurze moim przejrzane być 
mogą. 

Płock d. 7 (19) Pazdziernika 1861 r. 


Radca Dworu, Rode. 
Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu z d. 
7 (19) Października r. b. Nr. 18,858, podaję ni- 
niejszą deklaracją iż obowiązuję się wziąść w 
entrepryzę pobudowanie nowego murowanego 
kościoła Parafialnego we wsi Rządowej Probo- 
szczewicach a to za gumę rs. N. (tu wypisać su- 
mę literami) poddając -się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych o- 
biętym. Zaświadczenie kasy N. na złożone w 
niej vadium rs. 610 kop. 30wynoszące dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji 
sam odbiorę, lub o odesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N, mca N, 1861 r. 

(podpisać imie i nazwisko.) 


i 


(N. D. 4883) Vupacaenie T'enepato- 
Humenganma loù Apmiu. 


Ilo 6e3ycnr5uHocru Toprogb npon3go- 
gugwnxcA BŁ Kosenckoŭ Buaenckoń n lpo- 
qaneuckofi Kasennpixb naqaTaxb, Ha nocraBKy 
Bb 1862 rogy nposianra Bh CyxONyTHbie Ma- 
Ta3uHb M UyBKTBI TBXR DyGepHid, A Tak- 
we B% IloaraBckoń Kasenioh na/aT5 ua 
qocranky npobiałTa_ BbCN/AABHBIE MarAJMHbI 
Munekoń Tyóepniu, Boópyhckiń n Psynykih 
Bb norpeóHocTb Ch lro loaa 1862 no le lo- 
„a 1868 roa, Ha3Ha48IOTCA Ha BTM NOCTALKH 
Hobbie ToprM Bb YnpaBaenin [euepaaz-Mu- 
renqauta | Apvin, Bb crsaytotje cpokn: Ha 
KoseHckyio I yóepuiro 10 (22) m 14 (26) uncas 
Ho46pA, Bb Busenckyio Dyóepniro u Ha no- 
CTABKY BŁ o3gasennwe gwa marasnna Man- 
ckoŭ l'yõepnin 13 (25) m 17 129) Hoaópa, u 
rm Ipoquenckyto Tyóepniio 17 (29) Hoxópa M 
22 Hoaopa (4 /lekaópu) cero roga. 

Tenepaar-Murenqaurn, Apwia oOBABIAH 0 
CEMb Ko BCEOÓLI|EMY CHBĄCHIIO, NPHFJAUIAETY 
WEMAIOLĘMXb yJaCIBOBATŁ BR OJHAMEHHBIXA 
ropraxb, HbHTCA BŁ Yapapaehie Bb ONpe4G- 
AeHHbIE CPOKH Cb 3AKOHHPIMH 3A10TAMH: Npr- 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Pło- 


COBOKYNAAA, YTO TOpTH ITH GyAyTP IIpoH3B0< 
ANTE CA Ha OCHOBAHIAXŁ UIBACHEHHBIXŁ Bb 
oGranieHiń npAnegaTaHHOM% BB OanquidAb- 
noñ Tasers N. 205, 207 n 208, u wro KOKAK- 
NIM Ha OCHOBAHIA KOMXŁ 40AKHA ÔbITh NpOA- 
3BEAEHA HIOCTABKA HpoRIANTA M KOJMYECTBA 
Tpeóyromiaca Kh 3aroroBaeniio, kedatouqie 
MOTYTbŁ BMĄBTŁ BŁ VnpaBAeniu [eueparb- 
MurenqauTa erKe4ĄHEBHO ch 9 4AaCORB yrpa 40 
3 4acoBb FO Tory gan, 


r. Bapmaga Okraópa 21 aga 1861 roga. 
(1) Tenepasb-MnTen4anTh, CHUeAbHAKOBR. 
2219 PORE ea Ea 


(N. D. 4831) VYnpasaenie Tenepaso- 
Humenganma I. Apmiu. 


Ilo 6e3yenbiuuiocru TOproBb, Npon3go- 
AMBIIUxXCH sh Iloqoabckoń u Boaniuckoii 
Ka3ea85IX% [lanarax» Ha NocTabky HpoBiaA- 
TA Bb Mara3AAM (A QyRKTPI JIoq0ALCEKOŃ n Bo- 
abińckofi Tybepniu u» norpeónocTk 1862 r., 
Ha3Ha4afOTCA HOBble Ha 3Ty NOCTABKY ToprA 
BB YnpaBaekin Teuepark-Iureuqanra 6 (18) 
u 10 (22) Hoaópa cero roga 

Feuepaa»-MATeHqanTt Apmin, OÓGABAAA O 
CEMB KO BCeOÓLĘEMY CR'KGĄEHIIO, NpurAaniaeTb 
KeABIOUIHXK yHACTBOBATb Bb 03H34€HHblXb 
Topraxb, ABATACA Bb YNpaB/eHie BB onpesdb- 
AeHHhie CPOKU Cb 3AKOHIPIWM 3AAOTAMA, NPH- 
COWOKYNAAA, YTO TOpru 3TA GyAyTB Ipo43B0- 
AUTbCA Ha OCHOKAHIAXE, HIŁACHEHNDIXK BDB 
O0BaBAeLUiM, NpAnegaTaHAOMB BB OenuiaAb - 
Hoń Tasers N. 205, 207 a 208 u uro KORAH- 
NIM, HA OCHOBAHIM KOMX% Ą0AKNA ÓWTE MpPO- 
M3Be/ĄeHa NocTaBKa NpoBtanTa A ROAMAECTHA 
rpeóyroujidcH Bb 3aroToBaeniio, Werawyie 
MOTYTL BUĄBTŁ Bh VnpsBaehiu Teneparb- 
Marenqanra ewegiesno, Cb Ù 44€0B5 yrpa 
40 3X% 48C0B5 NO Noy AAM. 

T. Bapirasa Okraópa 18 4 ua, 1861 roga. 

Tenepaav-MuTeu qa8T>, 


(3) CnaeabuiKOB%5. 


(N. D. 4843) Rada Szczegółowa, Opiekuńcza 
Głównego domu Schronienia Ubogich i Sierot 
` Starozakonnych w Warszawie. 


Podaje do wiadomości publicznej że w dniu 
81 Października (12 Listopada) r. b. o godzinio 
4 ej po południu w sali posiedzien Głównego Do- 
mu Schronieuia Starozak; za wolską rogatką e- 
gzystującej, odbędą się licytacje iu minus za 0- 
pieczętowanemi deklaracjami: 

a) Na wywózkę nieczystości kloacznych przez 
cały rok 1862, 


b) Na dostawę olejn, świec łojowych i steary- 
nowych, mydła twardego i szarego. 

Warunki licytacyjne i wzór do deklaracji przej- 
rzane być mogą każdodziennie, wyjąwszy świąt, 
w kancelarji powyższego zakładu do godziny 10 
z rana de + po południu. 

Warszawa d. 29 Października 1861 r. 
Zastępca Prezydującego, H. Nussbaum. 
p. 0. Sekretarza Rady, S$. Wawelberg. 


(N. D. 4882) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie, 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni iż na żądanie Seweryna Wychowskiego dzier- 
żawcy dóbr Gołkowa w Okręgu Czerskim Gu- 
bernii Warszawskiej położonych w tychże do- 
brach zamieszkałego i Antoniego Zalewskiego 
dziedzica tychże dóbr Gołkowa w Warszawie 
pod Nr.475 zamieszkałego. obydwóch zamie- 
szkanie prawne do tego interesu i całego postę- 
powania subhastacyjnego u Mieczysława Wyrzy- 
kowskiego Patrona przy Trybunale tutejszym 
w Warszawie pod N. 1788 obrane mających w po- 
szukiwaniu sum rs. 16 z procentem 50/, od dnia 
23 Sierpnia (4 Września) 1858 r. liczącym sie 
i kosztów procesu rs. 9 kop. 82'/,, oaa 
Wychowskiego i rs. 71 kop. 538%, z procentem 
od dnia 10 (22) Sierpnia 1857 r. liczącym się, 
tudzież kosztów wyjęcia i doręczenia wyroków, 
niemniej kosztów egzekucyjnych, od Ignacego 
Narożnjeckiego, posiadacza wieczystego kolonii 
Nr. 11 we wsi Gołkowie Okręgu Czerskim Gu- 
bernii Warszawskiej położonej tamże zamieszka- 
lego, protokółem Walentego Supryniewicza Ko- 
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w d. I (13) Września 1861 r. sporzą- 
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy- 
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ WIEJSKA, 


czyli prawo wieczystego posiadania, kolonia Nr. 
11 oznaczona, we wsi Gołkowie Okręgu Czer- 
skim Gubernii Warszawskiej położona, do domi- 
nium Gołków nśleżąca, w posiadaniu Ignacego 
Narożnieckiego zostająca, poszukiwaną wierzy- 
telnością hypotecznie obciążona; ma ogólnej roz- 
ległości około mórg miary nowopolskiej 30, albo 
dziesiatyn 15, z której opłaca się rocznie dwo- 
rowi Gołkowskiemu czynsz w dwóch ratach rs. 
35 kop 42%/,, cała kolonia ogrodzona jest żer- < 
dziami. 
Zabudowania są następujące: 


1. Dom z drzewa w słupy, o jednym kominie 
słomą kryty. 

2. Komórka, a właściwie chlewek z drzewa 
słomą kryty. 

3. Stodoła z drzewa słomą kryta. 

4. Obórka z drzewa słomą kryta. 

5. Studnia drzewem cembrowana. 

Ogród warzywny mieszczący w sobie drzew 

fruktowych 20. 

7. Łąka około mórg 11/4 rozległa. 

8. Łąka druga za rzeką również około mórg 
1!/ rozległa. 

Grunta orne. 


Pole pierwsze rozległe około mórg 81/,, Pole 
drugie rozległe około mórg 8!/,, Pole trzecie 
jest pomiędzy gruntami temiż jak drugie, 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej kolonii 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygują- 
cego Mieczysława Wyrzykowskiego Patrona przy 
Trybunale tutejszym w Warszawie pod Nr, 1788 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kaneelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I. złożone przejrzane być mogą. 


Zajęcie w kopjach doręczone zostało: 


1. W. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Czerskiego w mieście Grój- 
cu Okręgu Czerskim urzędującemu na ręce wła- 
sne dnia 11 (23) Września 1861 r. 

2. Łukaszowi Miśkiewiczowi Wójtowi gminy 
wśi Gołkowa w Ogu Qzerskim, tamże urzędują- 
cemu na ręce własne d. 9 (21) Września 1861 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Golków 
w Warszawie dnia 2 (14) Października 1861 r. 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa: 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu- 
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 24 Listopada (6 Gru- 
dnia) 1861 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Mieczysław Wy- 
rzykowski Patron Trybunału, którego zamie+ 
szkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 14 (26) Października 1861 r. 

Radca Dworu, Zgórski. - 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w 
Warszawie dnia 16 (28) Października 1861 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


